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W obawie o konsekwencje walk w płd. Azji

Londyn zatrwożony
ru c h a m i u jo ln o ś c io m y m i

LO N D YN , 20.8 (BS)- B ry ty js k i«  koła rządowe i  finansowe są 
zaalarmowane fa ta ln ym i konsekw encjam i, ja k ie  mogą spowodować, 
w sy tuac ji finansow ej k ra ju  i  tak  już  c iężkie j zamieszki, ja k '«  m ają 
obecnie miejsce w B u rm e , na M ala jach i  w  Ind iach.

Nie ukrywa się w Londynie, że je 
żeli obecne zamieszki w Burm ie i 
Malajach, krajach należących do 
strefy szterFngowej, potrwają jesz 
cze pewien czas, spowoduje to cięż 
kie straty w  eksporcie dolarowym 
tych krajów, w szczególności w eks 
porcie kauczuku I cyny. Te niepo­
wetowane straty dolarowe odbiją 
się oczywiśc:e na sytuacji W. Bry 
tanii. zmniejszając je j rezerwy do 
larowe i uzależniając ją jeszcze bar 
dziej od kap ita łu  amerykańskiego.

Z drugiej strony sytuacja w Hy 
derabadzie i Kaszmirze jest rów 
nież źródłem zaniepokojenia b ry ty j 
skich kół finansowych. Obawiają 
się cne, że działania wojenne w In 
diach mogą sparaliżować wykona­

nie zawartych niedawno, korzyst­
nych dla W. B ry tan ii, umów handio 
wych między W. Brytanią, Ind ’ami 
i Pakistanem.

Korespondent polityczny „Finan 
ciał Times“ wyraża obawy, że straty

% powodu wzrastających niepoko­
jów  na wschodzie mogą na dłuższy 
czas zniweczyć wszelkie korzyści, 
osiągnięte dotychczas z w ysiłku eks 
portowego W. B rytan ii.

Do tych smutnych horoskopów 
należy dodać obawy złego urodzaju 
w  A ng lii z powodu przew lekłej złej 
pogody i katastrofalnej powodzi. 
Może to z kolei spowodować ko­
nieczność zwiększenia im portu zbo 
ża do W. B rytan ii.

C u k i e r  p o l s k i
dostaje Turcja... z Anglii

ANKARA 20 8. (BS). W dzień- mością. Po sprawdzeniu opakowa-
niku „En Son Dakika“ z 27 lipca 
ukazał się a rtyku ł p.t. . Dziwna o- 
fe rta “ . Dziennik turecki pisze: „Po­
dzielę się z wami dziwną wiado-

Nowe antybryłjfjskie zarządzenia
w Płd. ASiyce

nia zakupionego w  A n g lii cukru, 
skonstatowano, że by ł on pochodze­
nia polskiego. F irm a angielska w y ­
słała cukier nie zmieniając nawet 
opakowania polskiego. Przy takie j 

tranzakcji, dokonanej przez po­
średnika, można słusznie zapytać, 
czy cukier ten otrzymała Turc ja  po 
tańszej cenie N ie możemy tego w ie ­
dzieć, gdyż nie znamy sprawy. Pod­
pisaliśmy układ handlowy z Polską 
i cukier znajduje się na pierwszym

Jw czwartek rozpoczęły się w Warszawie I  Igrzyska Sportowe Związ-I 
sków Zawodowych. Po uroczystym oiwarciu wciągnięto na maszt flagę! 

narodową. (Patrz sprawozdanie na str. 8-mej). ’
(Fet. API)

LONDYN, 20. 8. (PAP). Obawy I „Manchester Guardian“
Brytyjczyków, że porażka w ybór- ¡dza, że ostatnie zarządzenia r  a
cza gen Smutea i dojście do władzy | lan® ™ ie ra * , d0 “ \eB0

Malana będzie o^na.CZ^ło Stop- A f*vkańs,doj któreby j czonych do importu. Gdybyśmy pod-a,ową utratą U n ii Południowo. I | A f r y k a ń s k ą  ktoreby . . ^ y  ^  ^  WCZKbliia> otrzyma.
A frykańskie j dla Im perium  Bryty.,- » s“ rv  h r yt  )ski , D0l,'tTk| J  libyśmy cukier nie droeą przez An
skiego -  okazują Sie w znacznej IJ ™ * f i » nretey y jsk .e i Pol,tyk , z| b M po iredni„ z Polski",
mierze słuszne. Ostatnie posunięcia czasów gen. ammsa. s
rządu południowo F afrykańskiego 
świadczą wyraźnie o zdecydowanie 
an tybryty jsk im  jego nastawieniu.

Onegdai m in is te r spraw we­
wnętrznych U n ii, dr Donges pod­
pisał zarządzenie o wstrzymaniu 
im ig rac ji B ryty jczyków  do Unii 
Południowo - A frykańskie j. Warto 
przypomnieć, że w  ciągu ostatnich 
2 la t rządów Smutsa do U n ii przy­
było ponad 70 tys. Brytyjczyków.

Nie m nie j ciężkim dla W ie lk ie j 
B ry ta n ii ciosem jest pozbawienie 
p rob ry ty jsk ie j mniejszości hindus­
k ie j prawa głosu w  wyborach do

» T i t o  m a  rę c e  z b r o c z o n e  k r ip ią «

Gen. ¡owanowicz zastrzelony
na nrimicy ingoslowiańiko-rnmuń^e]

JgŁAG A, ¿0. 8. fPAJP). .JRade 
Pravo”  podało wiadomość o za­
strzeleniu na granicy jugosłowiań 
sko^rumuńskiej generała Arąo Jo-

Rada Rezpieczeństma jeszcze raz ostrzega
__________ i muniinnijMiiii 'ii mi—hitu ft~ • •"*—  'MwgiMin n * • mmmrmmrwt.-p mmmmm

Nowy plan hr. Bernadotte
w sprawie podziału Palestyny?

parlamentu i Rady K ra jow ej, jak  
również prawa zgłaszania kandyda­
tów do tych ciał ustawodawczych.

Ponadto rząd U n ii Południowo- 
A frykańskie j postanowił m. in. 
wstrzymać wymianę instruktorów  
wojskowych między Unią a W ielką 
Brytanią, osłabiając tym  samym 
współpracę m ilita rną  obu krajów.

Wszystkie te posunięcia w wyso­
k im  stopniu zaalarmowały b ry ty j­
skie koła polityczne, które obawia­
ją się. że polityka dr Ma lana do­
p ro w a d z i do całkowitego odłączenia 
się U n ii Południowo - A frykańskie j 
cd B ry ty jsk ie j Wspólnoty Naro­
dów.

L A K Ę  SUCCESS, 20.8 (AP I). Rada Bezpieczeństwa zebrała się 
w  czw artek w ieczorem  na nadzw yczajną sesję w  celu <omówien>a 
te legram u od roz jem cy ONZ dla Pa lestyny, B ernadotte ‘a, k tó ry  uw a ­
ża, że sytuacja  w  Jerozo lim ie  w ym aga zastosowania na tychm iasto ­

w e j akc ji. • ______________ __

Telegram, wysłany przez Ber- 
nadotte‘a do sekretarza generalnego

mimo moich stałych w ysiłków  i 
starań obserwatorów, w  Jerozoli-

j  u genł o w i ańsk i ego ruchu wyzwoleń­
czego. Generał Jowanowicz, b. szef 
sztabu a rm ii juposłowiańskiej, us i­
łował schronić się na teren Ru-

ONZ, Trygve Lie, stwierdza: „Po- mie n ie ty lko  nie ustały w ałk i, l ecz

Wokół konferencji w Moskwie
|k0LONDYŃ!r 2a8'(SAP). -  Ko,a jon- 

tek w południe, specjalny wysłannik mi dyńskie przypuszczają, ze trze; wyslan- 
nistra Bevina — Frank Roberts, araba-.) nicy mocarstw zachodmc^ clązyc Jiędą 
sador francuski Chatnigneau odwiedzili 
ambasadora USA Bedell Smitha w am­
basadzie amerykańskiej i odbyli z nim

wanowięza, legendarnego ^bohatera mu ni i; - Towarzyszący mu generał
. ! Ark. V. - .i 'pe.tric^ewićz, został aresztowany, a

pu łkow nik Dąpczewicz, który« znaj­
dował się również razem z .genera­
łem Jowanowiczem zdołał zbiec do
Rum unii. * - .........  * ł ' '

BUKARESZT,. 20.-8, (PAP): Prasa 
•rumuńska donosząc o zastrzeleni11 ra  
granicy ■ jugosłowiańsko-rumuńskiej 
generała Jowanowicza .obarcza re­
żim .T ito  odpowiedzialnością za 
■tragiczną śmierć tego jugosłowiań­
skiego bohatera narodowego. Dzień 
n ik  „U niversu l‘ podkreśla, że w Ju­
gosławii rośnie z dnia na dzień 
opór przeciwko polityce Tito.

BUDAPESZT. 20. 8. (PAP). Cen­
tra lny organ węgierskiej p a rtii pra­
cujących „Szabad Nep“ stwierdza 
v/ związku z zabójstwem generała 
Jowanowicza że reżim T ito  iest w i 
nien mordów, aresztowań lub zmu­
szania do ucieczki tych, którzy w y ­
kazują prawdziwą przyjaźń dla 
Związku Radzieckiego. Generał Jo- 
wanowicz — pisze „Szabad Nep 
by ł rzeczywistym - organizatorem i 
duszą jugosłowiańskiego ruchu wy-

Zssiiotania Berlina ze strefą ZSRR
domyci ste dsklaracjfK SED

BERLIN 20.8 (PAP). S ekretaria t' 
centralny Socjalistycznej P a rtii 
Jedności (SED), rozważając sytua 
cie w B erlin ie  i nawiązując do u- 
chwały Rady M nistrów  ZSRR w  
sprawie dostaw żywności dla Nie 
mieć, ogłosił deklarację, w  które.) 
p ie in ire  imperialistyczną politykę 
Stanów Zjednoczonych i wskazuje 
na chaos gospodarczy, w jakim  
wskutek tworzenia państwa za­
chodnio - niemieckiego i w 
stwie „w o jny walutowej - - ■
sie Niemcy, a w szczego nos i

' Podkreślając doniosłe 
decyzii ZSRR przyjścia z P°™ J  
całej ludności Berlina _PrzC j <
1.rżenie je j w środki zywn 
sekretariat centralny SbJ? ' „  
dza z naciskiem, że właśnie .
zpk Radziecki jest tym  kraje ,

ry  poniósł największe ofiary w woj 
nie z hitleryzmem.

Analizując w arunki uzdrowienia 
stosunków w  Berlinie,, centralny 
kom itet socjalistycznej p a rtii jed 
ności wyraża pogląd, że konieczne 
jest natychmiastowe usunięcie t. 
zw. m arki zachodniej, przywrócenie 
politycznej, adm inistracyjnej i go 
spodarczej jedności wszystkich sek 
torów oraz zespolenie B erlina z je 
go naturalnym  zapleczem — ra­
dziecką strefą okupacyjną.

Postulaty te są jednak — jak mo 
m i deklaracja — ty lko  cząstką żą 
dań ogólno -  narodowych, zmierza 
jacych do zniesienia odrębnej re 
formy walutowej, przywrócenia go 
spodarczej i politycznej jedności 
Niemiec oraz utworzenia ogolno - 
niemieckiego rządu demokratyczne

go.

sytuacja pogarsza się z dnia na 
dzień. Doniesiono m i, że naprężenie 
wzrosło do ostateczności. W obec­
nych warunkach trudno jest przy­
pisać odpowiedzialność i s tw ie r­
dzić, która ze stron jest bardziej 
winna. Obydwie strony zignorowa­
ły  autorytet Narodów Zjednoczo­
nych.“

W odpowiedzi na apel Bernadet­
te 'a, Rada Bezpieczeństwa ponow­
nie ostrzegła Żydów i Arabów 
przed naruszaniem rozejmu. W ie l­
ka Brytania, Francja, Stany Zjed­
noczone i Kanada przedstawiły re

w piątek do uzyskania rozmowy z ge­
neralissimusem Stalinem. W  rozmowie 
tej, zdaniem tychże kół, brałby także 
udział min. Mołotow. Byłaby ona punk­
tem kulminacyjnym dotychczasowych ro 
lcowań.

PARYŻ, 20.8 (PAP). — Komentując 
obecny stan rozmów moskiewskich, ko­
respondent „Humanité“  w Moskwie pi­
sze m. in.: „Przedstawiciele mocarstw 
zachodnich znajdują się wobec dylema­
tu nieprzyjemnego dla ich władców a 
w szczególności dla Trumana: powrót 
do metody czterostronnej celem uregu­
lowania problemu niemieckiego albo zde 
maskowanie się w charakterze zdecy­
dowanych wrogów międzynarodowego 
porozumienia i pokoju.

Przedstawiciele mocarstw zachodnich 
usiłują jednak odwlec sprawę i prasa 
ich opowiada o odwołaniu się do arbi­
trażu Stalina, potem występuje z wo­
jowniczym arsenałem generałów ame­
rykańskich i następnie powraca znów 
nagłe do pokojowych zapewnień.

Mimo wszystko, rozmowy posuwają 
się naprzód. Francja po utracie nieza­
leżności gra w dalszym ciągu w obo­
zie atlantyckim trzeciorzędną rolę i mar 
nuje korzyści, jakie daje jej pozycja 
radziecka"*

zolueię, która stwierdza, że: 1) każ- 1 *  : „  (pAP) p od tv tu .
da strona odpowiedzialna J.est łem- „Morrt polityczny ' '  '
akcję sił regularnych lub meregu- ”
larnych. operujących pod je j w ła ­
dzą, na je.i terytorium , lub je j kon­
tro lą ; 2) każda strona powinna u- 
żyć wszystkich środków, jak im i 
dysponuje w  celu niedopuszczenia 
do pogwałcenia rozejmu przez jed­
nostki lub grupy; 3) obie strony 
pow inny surowo karać winnych 
naruszenia rozejmu; 4) żadna ze

cło broń
ideologiczna T ito “  publicysta P ier- 
re Courtade ogłasza a rtyku ł, w  któ 
rym  komentuje zabójstwo generała 
.Jowanowicza.- Oto ostatni argument 
reżimu T ito  — pisze autor. Czy 
mord polityczny ma być ową formą 
bratn ie j dyskusji na zasadzie ró w ­
ności. o które j wspominano na od- 

Kongrcue? Taki.. . , „¡b v ty m  ostatnio —— „-
naruszenia rozejmu; 4) żadna ze | - • fatai i zm zdrady. T ito ma od
stron nie ma prawa naruszać r e z e j - l ^  rece zbroczone k rw ią  —
mu, na podstawię odwetu czy zem-1 i edneg,» z« swych towarzy-
sty wobec drug ie j strony i 5) wszel *  ' - 
k ie  korzyści polityczne i m ilita rne
wynikające z pogwałcenia rozejmu 
są bezprawne.

LA K Ę  SUCCESS, 20. 8 (BS). W 
kołach ONZ uporczywie kursują 
pogłoski, że hr. Bernadotte nosi się 
z zamiarem wystąpienia z nowym 
planem przesunięcia granic Izraela 
i  ca łkow ite j e lim inacji enklawy 
arabskiej przewidzianej w  p ie r­
wotnej decyzji podziału. Bernadot

gtzy w alk i.

Dar ômer?.a
w Norwegii

SZTOKHOLM 20 8. (PAP). Polski 
statek szkolny „Dar Pomorza“  Prze­
bywa od 12 sierpnia w Bergen naj 
większym ośrodku morskim Nor- 
weeii. Poseł R. P- w Oslo Jozef 
G iebułtow ie/. k tć rv  n-zvbył do Ber 

te ma popierać taką drastyczną re- ^  7 ^  rkazjj no p ^ a -
w iz ję  dla uzyskania ostatecznego ¡Jzie statku przyię/' ° dla nrzeds-a-

w ic ie li miejscowych władz, sfer go­
spodarczych, prasy i  świata ku ltu ­
ralnego, . ;

załatw ienia sprawy palestyńskiej. 

(Dokończenie na str. 2-ei).
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„Katastrofa lna sytuacja gospodar 
cara, olbrzym i deficyt finansowy — 
jeden krok cd przepaści" — oto 
obraz F ranc ji przedstawiony w  po­
nurych słowach Zgromadzeniu Na­
rodowemu przez nowego m in is tra  
finansów Reyn&uda. N iby nic no­
wego. Francuzi są już przyzwycza­
je n i do takiego przedstawiania sy­
tuacji ich kra ju . Jednak to w ła ­
śnie oświadczenie Reynaud, apelu­
jącego o zatwierdzenie swego planu, 
nabiera specjalnego posmaku, gdy

,,Chcąc podnieść Francję pow in­
niśmy współpracować z wszystkim i 
kra jam i świata, w szczególności zaś 
z kra jam i Europy Wschodniej. Do­
kąd to mamy eksportować nasze 
towary? Czy do In d ii i  Austra lii?  
Przecież ani Ameryka ani Anglia 
nas tam nie dopuszczą. Możemy zna 
leźć bliżej, poza strefą dolarową i 
szterlingewą, ry n k i zbytu dla na­
szych produktów. W interesie Frań 
c ji leży współpraca handlowa z ta ­
k im i krajam i, ja k  Polską, Czecho-

Nie iro łn o  naruszać uu^iralczon^jch pratjj

Delegaci Zachodu nie chcieli współpracować
delegatami krajów naddunajskich

się zważy, że bezpośrednio dopro- i Słowacja, Bułgaria czy Rumunia,

B E LG R A D , 20 8 (PAP) W  środę lodbyło się p lenarne posiedze­
nie ko n fe re n c ji duna jsk ie j, na k tó ry m  p rzew odn iczy ł szef delegacji 
radz ieck ie j —  W yszyńsk i. Przed rozpatrzen iem  opracowanego przez 
K o m ite t R edakcy jny  p ro je k tu  konw enc ji, w icem in is te r W yszyńsk i 
z łoży ł następujące ośw iadczenie: _____

wadził Francję do tak fatalnego sta 
nu poprzednik Reynauda — M a­
yer, k tó ry równie dramatycznie 
apelowa! o zatwierdzenie swego 
równie „cudotwórczego" planu. Czy 
wypada więc, by Paul Reynaud w y 
dawał tak brzydkie świadectwo swe 
mu koledze i  jego przyjaciołom, któ 
rzy zresztą siedzą nadal na swych 
fotelach? A le dziś te same komple 
menty, k tó rym i pół roku temu ob­
sypywano plan Mayera, praw i się 
„p lanow i Reynauda".

Naród francuski n ie ma ostatnio 
szczęścia do rządów. Zmieniane 
sżybko jak  w kalejdoskopie, ckspe 
rym entują zawsze kosztem mas pra 
cujących, w niczym nie polepszając 
ich dcli, i ustępują miejsca innym, 
które brną jeszcze dalej. N a jnow ­
szy rząd André M arie nie będzie 
chyba szczęśliwszy cd poprzednich 
już chociażby z tego względu, że 
znalazło się w  n im  k ilk u  p o lity ­
ków, jak  Reynaud, Blum, Delbcs i  
inn i, obarczonych ciężkim grzechem 
wtrącania F rancji w  katastrofę, 
k tó re j w yn ik iem  był czerwiec 40 
reku. Już 10 la t temu tenże sam 
Reynaud (który zresztą „m ia ł za­
szczyt" przyjąć do swego gabinetu 
de Gaulle'a, wprowadzając go na 
w idow nię polityczną w  1910 r.) ja  
ko m in ister finansów był autorem 
k ilk u  „nadzwyczajnych dekretów" 
wprowadzonych zą plecami ówcze­
snej Izby Deputowanych. Wtedy też 
chodziło o „zmniejszenie rozcho­
dów" przez podwyżkę c ł :: ' ~~:H t-  
kóws przedłużfime=v-4ygodhia --F»
czego itp.,i~c0 ; w  efekcie skończyło 
się zwiększeniem a rm ij bezrobot­
nych i osłabiło Francję w  obliczu 
nadchodzącej agresji niemieckiej.

Paul Reynaud próbuje więc sto­
sować te same metody a nawet po­
suwa się dalej w  swych planach, za 
pcminając o skutkach swych ekspe 
rym entów. I ,  dziś tak ja k  przed woj 
ną działa na rękę wielkiego kap i­
ta łu  rodzimego !, co najważniejsze, 
obcego, gdyż plan jego jest ty lko  
dopełnieniem „planu M arshalla". 
Reynaud m otywował przecież swój 
plan współzależnością z planem 
Marshalla, n iby nie widząc, że o- 
tw iera  szeroko granice Franeii dla 
ekspansji kapita łu amerykańskiego.

I  oto Zgromadzenie Narodowe — 
..dzięki" socjalistom — zatw ierdzi­
ło ostatecznie plan Reynauda w  
pierwotnym  tekście, gdyż poprawki 
Zgromadzenia uchyliła  Rada Repu­
b lik i. Faktem jest. że „p lan " ten 
przekreśla konstytucję i odbiera 
Zgromadzeniu jego najistotniejsze 
prawa. Przecież konstytucja fra n ­
cuska mówi, że ustawy uchwalać 
może t y l k o  Zgromadzenie Na­
rodowe i że n i k o m u  nie może 
cno przekazać tego prawa. A le  trud 
no się dziw ić rządowi, że odważył 
się na tak i krok. Przecież jedena­
stu jego członków głosowało prze­
c iw  dzisiejszej konstytucji francu­
skiej,

N ietrudno przewidzieć, że plan 
Reynauda odbije się jak  poprzednie 
na masach pracujących. Do tego 
zmierza przecież „reorganizacja" 
przedsiębiorstw znncjonalizowanych, 
„wzmocnienie ko n tro li"  i „ re fo r­
m y" ubezpieczeń społecznych i in ­
ne punkty planu. Dzięki tym  n ie ja ­
sno sformułowanym punktom, w y 
posażony w  dyktatorska władzę Rey 
naud będzie mógł robić co zechce. 
Zagrożone wiec sa ciężko w yw a l­
czone po w ojn ie  takie  zdobycze mas 
pracujących, jak  m in im um  kosztów 
utrzymania, w arunk i pracy, system 
ubezpieczeń statut urzędników pań 
stwowych itp .

Szeroka fala demonstracji i stra i 
ków świadczy dobitn ie o tym. że 
nr ród francuski właśnie tak a nie 
inaczej pojm uje nowy „u ła n " Rey 
naud. Masy pracujące dobrze so­
bie zda ją  sprawę, że droga do uzdro 
w ierna gospodarki francuskiej me 
wiedzie przez plany Mayera czy 
Reynauda. a je j w łaściwy kierunek 
nakreślił w  czasie debaty poseł ko­
munistyczny B illoux , k tó ry  s tw ie r­
dził:

które nie wyrzekając się swej n ie ­
podległości. bez planu Marshalla, 
znajdują się w  pełni rozwoju. N ie­
którym  trzeba było 20 la t czasu, 
ażeby stw ierdzić, że ZSRR stał się, 
w ie lk im  krajem  przemysłowym. 
Ileż to la t trzeba będzie wam, k tó ­
rzy pchacie Francję ku przepaści, 
ażeby uznać odbudowę i rozwój de 
m okracji ludowych?"

Tak jak  mówi B illoux, tak myśli 
naród francuski. A le jak  długo tran 
cuskie masy pracujące są odepchnie 
te cd udziału w  rządach, tak długo 
gtcs tak i jest ty lko  wezwaniem do 
w a łk i i  w ytrw an ia  a nie zapowie­
dzią bezpośredniej realizacji de­
mokratycznego programu ocalenia 
F rancji.

(zsz)

„Piąty artykuł projektu konwencji 
przedłużonego przez ZSRR mówi o tym, 
że Komisja Dunajska składa się z przed 
stawicieli krajów naddunajskich po jed­
nym z każdego. Jakkolwiek postanowie­
nie Rady Ministrów spraw zagranicz­
nych przewiduje przyznanie Związkowi 
Radzieckiemu 2 głosów, to jest opiera­
jąc się na zasadzie równouprawnienia 
państw naddunajskich, ZSRR uważa za 
słuszne posiadanie jednego przedstawi­

ciela w Komisji Dunajskiej, przy czym 
delegat ten będzie reprezentował  ̂zarow 
no Związek Radziecki jako całość, jak 
i wchodzące w jego’ skład republiki w 
tym Ukrainę".

Następnie plenum przystąpiło do roz­
patrzenia projektu konwencji. Delegaci 
Wielkiej Brytanii Francji i USA wystą­
pili z szeregiem ataków pod adresem 
uczestników obecnej konferencji. Delegat 
austriacki — hr. Rosenberg wystąpi! z

Proklamacja francuskiej partii komunistycznej

lien iedności zwycięża
wśród robotników francuskick

PARYŻ, 20.8 (SAP). Pod przewód 
n ic tw m  sekretarza gen. Francus­
k ie j Partii. Komunistycznej odbyło 
się posiedzenie B iura  Politycznego 
Partii.

Uchwalono proklamację, s tw ie r­
dzającą, że bezpieczeństwo F ranc ji

Zdementowanie wymysłów prowokatorów
MOSKWA, 20.8 (PAP). — W  de­

peszy z Nowego Jorku agencja _ Tass 
ogłasza sprawozdanie z konferencji pra­
sowej w konsulacie generalnym ZSRR, 
na której wicekonsul ZSRR Czepur- 
nyh i sekretarka konsulatu Iwanowa, 
zdementowali kategorycznie oszczercze 
i kłamliwa wersje szerzone przez pro­
wokatorów policyjnych na temat oświad 
czeń Kasjenkiny w szpitalu im. Roos- 
velta. Wicekonsul Czepurnyh i Iwanowa

■wesr-

stwierdzili równocześnie, że policja ame 
rykańska usiłowała izolować- całkowicie 
Kasjenkioę od przedstawicieli konsula­
tu radzieckiego, i że w szpitalu ame­
rykańskim znajduje się ona pod nieu­
stannym naciskiem psychicznym. Ra­
dziecki konsulat generalny domaga się 
poszanowania norm prawa międzynaro­
dowego i żąda by uznano prawo wol­
nego wstępu jego przedstawicieli do cho 
rej obywatelki radzieckiej.

Bitwa o Grammos
nie «Jowiodln się wojskom ateńskim

odcinkach tego frontu natarcie wojsk■ k i f . v !v 20.8 (PAP). — Jak donosi 
agencje Elefteri Ellada, korespondenci 
zagraniczni w Atenach stwierdzają jed 
nomyślnic, że bitwa o Grammos nie po 
wiodła się wojskom rządowym. Kores­
pondent BBC Kenneth Mathius, przy 
pisuje to fiasko brakowi dobrych _ dróg, 
gęstym lasem i umocnieniom armii de­
mokratycznej. _ . . .

Inni korespondenci uważają, ze po­
rażkę wojsk rządowych należy przypi­
sać zdecydowaniu armii demokratycz­
nej. Korespondent „United Press" przy­
znał, że na odcinku Alevitsa uczestni­
czyli czynnie w walce oficer amerykań­
ski Libert i dwóch podoficerów.'

Jak doniosła rozgłośnia wolnej Gre­
cji w 66 dniu bitwy na masywie Gram­
mos, armia ateńska miała bardzo cięż" 
kie straty. 817 żołnierzy \ oficerów ar­
mii ateńskiej zostało zabitych lub ran­
nych. Nie powiodły się monarcho-fa- 
szystom próby przełamania linii obron­
nej armii demokratyczne! na odcinku 
Aotomilitsa —  Lucoracki — Zerma. 
Dwa - bataliony 35 brygady wojsk mo­
narcho - faszystowskich ̂ wycofały się, 
pozostawiając na polu bitwy 14-8 zabij 
tych i 400 rannych. Również na innych

— ....... . tego -------- ,
ateńskich rozbiło się o twardy opor od. 
działów armii demokratycznej, przy 
czym nieprzyjaciel pozostawi! na polu 
walki 69 zabitych i 200 rannych. _

Agencja Elefteri Ellada donosi, że ar 
mia demokratyczna po zaciekłych wal­
kach wyzwoliła dalsze tereny. Na Pe­
loponezie, żołnierze Markosa wyzwolili 
teren hardziej rozległy niż masyw Gram 
mos. Żandarmeria i t. zw. gwardia na­
rodowa wycofują się do wielkich^ miast, 
gdzie zresztą również nie czują się bez­
piecznie. Ostatnio armia demokratycz­
na atakowała też miasta Kalambaka, 
Tripolis i Kiato. W  Grecji Środkowej 
jednostki armii demokratycznej wkro­
czyły do miejscowości Makrokomi i 
Spercheiac oraz wyzwoliły kilka wio­
sek. W  reionie Tessalii wyzwolono 
miejscowości Gavros, Skeparni, Rizoma 
i Spathades.

W  Macedonii armia Markosa wkro­
czyła do miejscowości Sochohs kolo Sa­
lonik i do Elefteri Chora. Przy sposob­
ności.,, tych operacyj armia demokratycz­
na powiększyła się o setki nowych bo­
jowników, którzy wstąpili dobrowolnie 
do jej szeregów.

W  kilku wierszach
— T rvgve  L ie  wyjedzie w  końcu sierp 

nla z Nowego Jorku do Paryża ce lem  
zapoznania się osobiście ze stanem przy 
gotowań do nowej sesji Generalnego 
Zgrom adzenia ONZ, rozpoczynającej się 
21 września br.

_  d o  M oskw y p rzyb y ła  delegacja 
zw iązków  zaw odow ych N o rw e g ii z se­
kre ta rze m  k o m is ji ce n tra ln e j — E liasem  
N ovelem , na czele. W  ty m  sam ym  d n iu  
p rzyb y ła  do M oskw y delegacja zw iązku 
zawodowego ro b o tn ik ó w  p o rto w ych  Sta­
nów  Zjednoczonych.

*— Do K anady p rzyb y ła  m is ja  ha nd lo ­
wa Izrae la  celem przeprow adzenia ro z ­
m ów  na tem at w y m ia n y  ha nd low e j.

*
— Kada Bezpieczeństwa od rzuc iła  w n io  

sek C h in  o p rzy ję c ie  C e jlonu  do ONZ. 
P rzec iw ko w n iosko w i w yp o w ie d z ia ły  się 
Zw iązek Radziecki i U k ra in a .

*
— Na sku tek n iedostatecznych opadów 

atm osferycznych p rze w id u je  się og ra n i­
czenie zużycia prądu e lek trycznego w 
ciągu z im y na t e in ie  ca łe j Szw ecji.

ń
— P o lic ja  japońska p rzys tąp iła  do u ży ­

cia s iły  w  stosunku do 270 ro b o tn ik ó w  
film o w y c h , k tó rz y  o g ło s ili s tra jk  pozo­
sta jąc w  s tud io  to k ijs k im .

—  G enera ł C lay ośw iadczy ł na k o n fe ­
re n c ji p rasow ej, że zgadza się razem  
z gęnerałem  Robertsonem  ob jąć tym cza­
sowo „zarząd op ie ku ń czy " nad zakłada­
m i ko n ce rnu  K ru p p a .

• • -k
— Na p ie rw sze j sw e j k o n fe re n c ji p ra ­

sow ej. n o w y  m in is te r p racy  U S A  Tob in ,

s tw ie rd z ił, że m im o pew nych zastrzeżeń 
akcep tu je  ustawę T a ft-H a r t le y  i n ie  do­
maga się p rzyw rócen ia  postanow ień t. 
zw. ak tu  W agnera w  spraw ie  um ów  o 
pracę.

«
— Rząd Hajder&b udu przekaże sprawę 

swego sporu z H lndustanem  Zgrom adze­
n iu  N arodów  z jednoczonych.

*
— W ca łe j A u s tr i i odbyw a ją  się zebra 

n ia ro b o tn ikó w , dom aga jących się pod­
w y ż k i płac. W  n a jw ię kszych  au s triack ich  
zakładach przem ysłu  stalowego „D oda- 
w itz e r A lp in e w e rk e " w y b u c h ł s tra jk  p ro  
te s ta cy jn y .

*
— Rząd b u rm ań sk i jes t g łęboko zan ie­

p o ko jo n y  z powodu n ies łychan ie  szybko 
postępującego ro z w o ju  pow stan ia . Poza 
okręg iem  Rangun i M anda lay rząd b u r ­
m ański u tra c ił fak tyczna  w ładzę nad 
pozosta łym  obszarem k ra ju . Rangun jest 
w łaśc iw ie  m iastem  Ablqżonym ,

*
— K o m u n ika c ja  ko le jo w a  przez tune l 

S a in t Got hard została na now o u ru ch o ­
m iona, pom im o że w  podziem nych ga­
le ria ch  przy  w y loc ie  tu n e li t l i - s ię  jeszcze 
ogień.

*
— Zw o łana do m iejscow ości Eneisw el 

le r  (francuska stre fa  okupacy jna ), m ię- 
dzystre fow a kon fe re n c ja  n iem ieck ich  
zw iązków  zaw odow ych, została p rze r­
wana.

*
— W ęgierska brygada m łodzieżow a im .

R akos i‘ego w  składzie 420 osób p rzyb y ­
ła do B ra ty s ła w y  celem  w zięcia  udz ia łu  
p rzy  budow ie  l in i i  k o le jo w e j w  S łow ac ji.

wymaga powrotu do p o lityk i, nie 
zależnej od mocarstw obcych, opar 
te j na zacieśnieniu więzów przyjaż 
n i francusko - radzieckiej i na za 
stosowaniu demokratycznych po 
stanowień konferencji ja łtańskie j 
i  poczdamskiej.

Zdając sobie sprawę ze skutków, 
jakie będzie m ia ło dla francuskiego 
świata pracy nadanie pełnomocnictw 
nadzwyczajnych obecnemu rządowi 
M arie  — Reynaud, B iuro upoważnia 
komunistyczną grupę parlamentar 
ną do zdecydowanego zwalczania 
p o lity k i rządu i  wzywa komunistów 
francuskich, aby stanęli na czele 
francuskich mas pracujących, zjed 
noczonych w  walce o utworzenie 
rządu jedności demokratycznej.

PARYŻ, 20.8 (PAP). B iu ro  CGT 
opublikowało oświadczenie, w  któ 
rym , przypom inając rezolucję chrze 
ścijańskich związków zawodowych, 
potępiającą nieudolność rządu w  
zakresie przeprowadzenia zniżki 
cen, w ita  z zadowoleniem zw ycię­
stwo ide i jedności działań wśród 
mniejszościowych organizacji ro ­
botniczych.

PARYŻ, 28.8 (API).
Niezależna od CGT Narodowa Fe 

deracja związków zawodowych we 
F ranc ji, reprezentująca około 2 i 
pół m iliona robotn ików  odmówiła 
dalszej współpracy z rządem. Upu 
b likow any przez Federację komu­
nikat. stwierdza, że „rząd obecny 
tak, ja k  poprzedni, okazuje się nie 
zdolny do podjęcia prowadzenia po 
U tyk i zgodnej z interesami k ra ju  
zapewniającej robotnikom  trw a ­
łą siłę nabywczą". O przyszłej 
polityce i akc ji zadecydują indyw i 
dualne zw iązki zawodowe na żebra 
niach w  przyszłym tygodniu. _

Przyczyną decyzji Federacji jest 
wzrastający niepokój i  niezadowo 
lenie w  szeregach robotniczych.

Nowe uodatki
PARYŻ, 20.8 (PAP). Kom isja i i  

nansowa Zgromadzenia Narodowe­
go rozpatruje p ro jekt rządowy przy 
wrócenia podatku przemysłowego 
od szeregu artykułów . Podatek ten 
obciąży sumą około 80 m ilia rdów  
franków  blisko 100 tysięcy produ 
centów, wśród których większość 
stanowią średni i  drobni przemy­
słowcy oraz rzemieślnicy.

G łówny re ferent Kom isji, Bo- 
range, domagając się zatwierdzenia 
pro jektu, przyznał, że realizacja je 
go wywoła znaczną zwyżkę cen.

zarzutami z powodu nieudzielenia Au­
strii prawa decydującego głosu, jakkol­
wiek przez cały czas dyskusji na kon­
ferencji ani razu nie zabierał głosu, 
mając zapewnioną nieograniczoną moż­
ność udziału w dyskusji nad projektem 
konwencji.

Ataki przedstawicieli mocarstw zachód 
nich spotkały się z natychmiastową od- 
prawą, ze strony pozostałych delegatów.

Delegat Czechosłowacji Clementis wy 
stąpił ostro przeciwko twierdzeniom, ja­
koby na konferencji nie było swobody 
dyskusji. Natomiast faktem jest, ze 
przedstawiciele mocarstw zachodnich tne 
chcieli współpracować z delegatami kra­
jów naddunajskich w oparciu o nowe, 
znane wszystkim, czynniku Nie chcieu 
oni iść z biegiem wypadków i to było 
jednym z powodów odrzucenia ich wnio­
sków.

Na zakończenie posiedzenia wygłosił 
przemówienie wiceminister Wyszyński. 
Poddawszy analizie zachowanie się de- v
legatów mocarstw zachodnich na obec­
nej konferencji, szef delegacji radzia«- 
kiei wykazał całą daremność wysiłków 
tych reprezentantów przedstawiania ca­
łego zagadnienia w takim świetle, ja- 
koby projekt konwencji „podyktowano 
uczestnikom obrad.

Wyszyński zaznaczył, że projekt kon 
wencji uwzględnił szereg artykułów wzię 
tych niemal dosłownie z amerykańskie­
go projektu, jak również wniosek fran­
cuski w sprawie porządku dyskusji _na 
konwencji. Jeżeli można mówić o nie­
chęci współpracy, —- powiedział w y ­
szyński — to zaobserwowano ją wła­
śnie u przedstawicieli mocarstw zapiod-
nich którzy niefylko nie szukali zgod- _ 
nych decyzji, lecz -  wręcz przeciwnie 
— glosowali przeciwko, względnie wstrzy 
mywali się od głosowania nad własny­
mi wnioskami w momencie kiedy dele­
gacja radziecka je popierała.
' Na zakończenie wiceminister Wyszyń 
ski przypomniał oświadczenie min. Mo- 
łotowa, złożone na paryskiej konferen­
cji pokojowej w  1946 r. M o lo to w  w y ­
raził wtedy przekonanie^ ze^ kraje de­
mokratyczne, nawet najmniejsze, mają 
prawo do odbudowy i wyrównania 
strat, podniesienia swoich zasobów eko­
nomicznych i zapewnienia sobie trwa­
łego dobrobytu na przyszłość. „Nie wo 
no jedynie dopuścić — powiedział Wy­
szyński — ażeby jakiekolwiek siły ze­
wnętrzne utrudniały te zadania, wzglę 
nie, ażeby naruszano prawa narodow, 
v/ywałczone w ciężkiej, a nieraz i wręcz 
w bohaterskiej walce .

Wiceminister Wyszyński 
w Pradze

PRAGA, 20.8 (PAP). — W  czwar­
tek przybyli tu, powracając z konfe­
rencji dunajskiej, radziecki wiceminister 
spraw zagr. — Wyszyński i czecho­
słowacki min. spr. zagr. — Clementis. 
Przybyłych powitali przedstawiciele rzą 
cłu oraz ambasadorowie państw nad< ' 
najskich.

Oświadczeni® 
OepartaninnUi Stanu

WASZYNGTON, 20.8 (PAP), 
partament Stanu USA opublikował ko­
munikat stwierdzający, że Stany Zjed­
noczone nie uznają nowej konwencji du 
najskiej oraz unieważnienia na konfe­
rencji belgradzkiej układu z roku 1221
w sprawie żeglugi na Dunaju.

De

Nowy plan. Bewiaclotte’a?
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Według nowej fo rm u ły  l in ią  gra­
niczną Izraela przebiegałaby na w y­
brzeżu od H a ify  do Gazy, rozciąga 
jąc się m ożliw ie jak  najdalej wgłąb 
lądu. Bernadotte argumentuje po­
dobno, że zm ieniłoby to nieregu­
larną i niebezpieczną granicę Iz ­
raela na bardziej u łatw ia jącą obro­
nę. Według pro jektu  Bernadotte po­
została część te ry to rium  palestyń­
skiego zostałaby podzielona między 
E gip t i Transiordanię. W rezulta­
cie plan tak i dałby Izraelow i roz­
szerzenie te ry to rium  w  G alile i, a 
s tra ty w  Negeyie.

Przew iduje się sprzeciw Izraela 
przeciwko takiem u planow i, tym- 
bardziej, że dzięki powodzeniu swe 
go oręża Żydzi ! tak kontro lu ją  
obecnie całą Galileę.

Do sprzeciwu, przewidywanego 
również ze strony S yrii, L ibanu i 
Iraku, Bernadotte nie przyw iązuje 
podobno większego znaczenia.

Dominującą cechą tego planu jest 
fa k t uznania Izraela jako państwa 
suwerennego i  przekonanie, że A ra ­
bowie prędzej czy później muszą 
się z tym  pogodzić.

Oświadczenie Trumana
WASZYNGTON. 20.8 (PAP). Pre 

z.ydent Trum an oświadczył na kon 
fe rencjl prasowej, że s:ły  zbrojne 
USA mogą być użyte w  Palestynie 
ty lko  na mocy decyzji Narodów 
Zjednoczonych. Jednocześnie T fu  
mnn zaprzeczył wiadomościom' o 
zatwierdzeniu pożyczki dla Izraela 
w  wysokości 100 m ilionów  dolarów, 
oświadczając, że sprawa ta jes t 
wciąż jeszcze rozważana przez Bank 
Eksportowo - Im portow y, i  że żad 
na ostateczna decyzja jeszcze nie 
zapadł?
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Miesiąc Odbudomu Stolicy

Vmwm Jutro Jest aspólnu (Własnością
Dlaczego Polski Czerwony Krzyi

nie bieize udztała w konferencji sztokholmskie] ? -

.1ESTESM Y lu d źm i s ta łych  
przyzw ycza jeń . Co dzień 

przem ierzam y tę  samą drogę do 
m iejsca p racy i  do domu. K iedyś, 
daw no temu, gdy po raz p ie r­
wszy przechodziliśmy tym i u li­
cami, spoglądaliśm y uw ażnie  do­
ko ła  siebie. -Zanotow aliśm y spa­
lone i  rozw alone domy, ocalałe 
resztk i, d z iw iliś m y  się, „że ta k  
lu d z ie  m ieszka ją “ .

O dtąd w raż liw ość  nasza stę­
p ia ła . Owszem, świadomość na­
sza k w itu je  odb ió r odbudowa­
nego domu, uporządkow anie 
jezdn i, p rzybyc ie  ' l in n i k o m u n i­
k a cy jn ych  *— lecz odbyw a się 
to  Jakby na m arg inesie  życia. 
N ie  można istnifeć z uwagą n ie ­
ustannie n a p ię tą 'w  jednym  k ie ­
ru n k u . Czasami ty lk o , gdy tak  
się złoży, że przechodzim y po 
raz  p ie rw szy  od roku- przez ja ­
kąś część m iasta, budzi się po­
now n ie  nasz zm ysł obserw acji. 
S tw ie rdzam y w tę d y  z dumą, „że 
dużo zrob iono“  a lbo  dochodzi­
m y  do m elancho lijnego w niosku, 
że o lb rzym ie  przestrzenie W a r­
szaw y zalega jeszcze zw a ł ru in .

n fB L I Ż A  się w rzesień —  M ie - 
/ - j siąc O dbudow y S to licy . Jego 

zadaniem jes t ukazać nam  to  co 
zostało ju ż  dokonane i  p rzypom ­
nieć nam  o obow iązku w y k o n a ­
n ia  dalszych zadań. M a nas w y r  
w ać z codziennej b ierności. M a 
przypom nieć, że postanow iliśm y 
w skrzesić św ietność naszej Sto­
lic y , że p a trzy liśm y  pam ię tnym  
okiem  na ca łokszta łt zniszczenia 
i  b y liś m y  pe łn i tw órczego za­
pa łu  odbudow y. Jest to  w ie lk i 
w ys iłe k , k tó rego p o d ją ł się ca ły  
naród, na rodow i też trzeba z ło ­
żyć pe łne sprawozdanie.

P rzygo tow u jem y się do tego. 
O bok prasy, rad io  i  f i lm  wezmą 
czynny udz ia ł w  propagandzie. 
S łow o drukow ane, . s łow o m ó­
w ione  i  obraz muszą dotrzęć 
do w szystk ich  obyw a te li. Szcze­
gó łow ym  spraw ozdaniem  bę 
dzie w ys ta w a  fo toreportażow a, 
k tó re j o tw a rc ie  nastąp i w  M u ­
zeum N arodow ym .

O czyw iście będzie też p ro w a ­
dzona akcja  grom adzenia fu n ­
duszów społecznych, k tó rą  od 
Naczelnej R ady O dbudow y W a r­
szawy p rze jm ie  S towarzyszenie 
W yższej Użyteczności P ub licz -

neh  t -
Spoglądam y w  przyszłość z 

ufnością. D aleko poza nam i jes t 
okres pow ątp iew ań, tru d n o  dziś 
odnaleźć n iedow ia rków . O dbu­
dowa nastąp iła  żyw io łow o. N a j 
tru d n ie j, ja k  zawsze, b y ło  p rze­
łamać p ierw sze trudnośc i, 
d rog i b y ły  zawalone, gd$ 
b y ło  an i gazu ani e lektryczności 
ani narzędzi. Potem  szło wszy 
s tko  coraz ła tw ie j, coraz proście j, 
coraz bardz ie j no rm alną pracę 
przypom ina jąc. G dy nam  się w y  
daje, że ju ż  jest ta k  dobrze, 
p rz y b y ły  cudzoziem iec jeszcze 
się dz iw i, jeszcze się zdum iewa. 
Z  odległości ła tw ie j objąć p e r­
sp e k tyw ę  w ydarzeń i  dok ładn ie j 

i  w idać  ogrom  w łożonego w y ­

s iłku .
W arszaw a będzie w ie lka .
Osadą b y ła  w  r. 1289, snąc waż­

ną skoro w  1339 r. tu ta j odby ł się 
sąd de legatów  papieskich po­
m iędzy Polską a Zakonem   ̂ rz^  
żackim . W  r. 1408 to ju ż  miasto, 
k tó rego  zabudowania w yb iega ją  
poza obronne m u ry . Polozerne 
b y ło  dogodne, to też od r.  ̂
tu ta j jest s to lica  państwa. 0 
m im o  w o jen, pożarów  i ep idem ii 
m iasto rośnie i  w  epoce Sanisla 
Wa A ugusta lic zy  116.000 
szkańców.

ukarana- Jako sto lica  P rus Po­
łu d n io w ych  w  r. 1800 lic zy  ty lk o
63.000 mieszkańców.

D ruga  po łow a X IX  \y ieku, ro ­
zw ó j p rzem ysłu , zaznacza się 
wszędzie rozw o jem  m iast. W  r. 
1861 W arszawa ma 230. tysięcy, 
w  r. 1880 —  357 tys-, w  1900 r. 
—  455 tys. Ta osta tn ia  liczba 
zw iększa się trz y k ro tn ie  na prze 
strzen i następnych la t  czterdzie­
stu, gdyż W 1939 ro k u  liczba m ie ­
szkańców s to lic y  dochodziła do
1.300.000 obyw a te li.

Zestaw ienie ty c h  c y fr  m ów i 
nam  w yraźn ie  o szybk im  w z ro ­
ście naszej s to licy , pom im o w ie lu  
trudności i  przeszkód.

B E C N A  odbudowa korzysta  
z doświadczeń przeszłości 

oraz z k a p ita łu  w iedzy i  dośw iad­
czenia współczesnej u rb a n is tyk i- 
O dbudow ujem y lepszą i  p ię k n ie j­
szą Warszawę. Zachow ując z p ie ­
tyzm em  p a m ią tk i, usuw am y szpe 
totę. A rc h ite k t i  rzeźbiarz, in ży  
n ię r d rogow y i  p o lity k , le ka rz

O

i  ekonom ista —  wszyscy b io rą  
udz ia ł w  dziele p ro jek tow an ia , w  
dziele rea lizac ji. W e w rześn iu  po­
w in n iśm y  się zapoznać z ich  p ra ­
cą. O p in ia  pub liczna  pow inna  się 
w ypow iedzieć. W arązawa J u tra  
jes t w spólną własnością, niechże 
w ięc b u du je  s ię  p rzy  żywym , 
w spółdzia le  całego społeczeństwa. 
O ddźw ięk dzieła jes t na jpotęż­
n ie jszym  bodźcem twórczości.

T. G.

W dniu 20 bm. rozpoczyna się w 
Sztokholmie, pod przewodnictwem 
hr. Bernadotte'a konferencja M .ę- 
dzynarodowych Czerwony cli K rzy­
ży. . .

Polski Czerwony Krzyz odmówił 
wzięcia udziału w  tej konferencji. 
W związku z tą decyzją, przedstawi 
c ie l PAP zwrócił się d > wicepreze- 
są Żarz. Gł. PCK — dr Ireny Do­
mańskiej, która udzie Laki następu­
jących wyjaśnień:

— Polski Czerwony K rzyż nie u - 
czestniczy w  Konferencji w  Sztok­
holmie. Kom isja Stała, organ Koor­
dynujący Ligę Czerwonvch Krzyży 
i  Międzynarodowy Kom ite t Czerwo

Dzieci polskie w Nowej Zelandii
na poprawę rasy anglosaskiej!

W ostatnich dniach przybył do 
Polski transport repatriantów aż z 
Nowej Zelandii, złożony z 8 kobiet 
i  17 dzieci. Jedna z repatriantek 
odwiedziła Sekretariat Generalny 
Polskiego Związku Zaehodniego_ w  
Poznaniu udzielając wiadomości z 
życia Polonii nowozelandzkiej.

W dn iu  1 listopada 1944 r. rząd 
nowozelandzki Siprowadził 700 dzieci 
polskich zaproszonych w gościnę 
do końca wojny. Są to przeważnie

O noiLTJ tIIP działacza -  spółdzielcy

Ogólno-kratowa konferencja
kierowników spółdzielni spożywców

We Wrocławiu rozpoczęła się ogólno 
krajowa konferencja kierowników wy­
działów społeczno - wychowawczych 
spółdzielni spożywców.

Kilkuset delegatów z całego kraju 
oraz licznych gości powitał dyrektor wy 
działu rewizyjno - instruktorskiego Cen 
trał i Spółdzielni Spożywców, ob. Igna 
cy Brym.

Następnie zabrał głos prezes Centr. 
Związku Spółdzielczego, płk. Ochab, 
omawiając szeroko ramowe ^zagadnienie 
spółdzielczości na obecnym etapie roz 
woju gospodarczego paszego państwa. 
Szczególną uwagę poświęcił prezes O- 
chab sprawie właściwego zorganizowa­
nia szkolnictwa spółdzielczego i należy

tego wychowania nowego typu działacza 
spółdzielcy - społecznika.
1 Po przemówieniu płk. Ochaba, pre­

zes Zarżą,du C.S.S., tow. Żerkowski, 
wygłosił szczegółowy referat programo 
wy na temat „Rola i zadania spoidzie» 
czości spożywców w Polsce Ludowej'.
O zadaniach i metodach pracy _ społecz 
no - wychowawczej w spółdzielczości 
spożywców mówił H. Wilczman.

Następnie wyłoniono komisje współ­
zawodnictwa pracy, szkolenia kadr,, ^lKJ£iUlia 
współpracy z riKhem .¿y pracującej. Mieszka
cy spółdzielczej wśtod kobiet, prasy i saeh, męskiej i  żeńsk
wydawnictw spółdzielczych oraz korni - ---------- —
sję d!a spraw komitetów członkowskich, 
które uchwaliły po wysłuchaniu refera­
tów konkretne wnioski na plenum.

sieroty lub dzieci rodziców zaginio 
nych. Część z nich ma rodziców w  
Polsce. Początkowo dzieci te umiesz 
czono w  obozie w  Fahiatua i zorga­
nizowano dla nich polskie szkoły 
powszechne i  gimnazjum. Od 1 wrze 
śnią 1946 r. opiekę nad n im i przejął 
rząd nowozelandzki, k tó ry  nie chce
dopuścić do ich repatriacji. P i ze- g-^ szczególnie na ostatnim , mar 
ciwnie. dąży się do wynarodowię- * w ym  Kom itecie Wykonawczym L i 
n ia ich, rozmieszczając większość - ■ •
dzieci, zwłaszcza młodszych, u ro ­
dzin nowozelandzkich i  posyłając je 
obowiązkowo do tamtejszych szkół.
Cel tej p o lity k i jest zupełnie jasny 
W yraziła go bez ogródek p

Delegacja Związków Zawodowych Londynu
w Stołecznej ladzie Narodowe!

Delegacja związkowców angiel­
skich v/ osobach przewodniczącego

Przy ęcfa w MSZ
M in is te r Spraw Zagranicznych, 

Zygmunt Modzelewski przy ją ł w 
dniu 19 bm. ambasadora ZSRR w  
Warszawie, p. W. Z. Lebiedewa.

W tym  samym dniu, m in. Modze­
lewski przyj#: ambasadora Czecho 
Słowacji w  Warszawie, p. Francisz 
ka Pisek.

londyńskiej Rady Zw. Zaw. Golling 
sa, sekretarza generanego Jacobsa 
i  skarbnika Lew itta , złożyła w  dniu 
19 bm. w izytę  w  Prezydium Stołeez 
nej Rady Narodowej.

Goście angielscy żywo interesowa 
l i  się problemem mieszkaniowym 
stolicy, szkodnictwem i  teatrami.

Przewodniczący SRN wręczył de­
legatom angielskim odznaki w  po­
staci herbu Warszawy.

Raden
Powell odwiedzając z początkiem 
roku 1948 obóz w  Pahiatua: dzie­
ci polskie mają pozostać ma stałe 
w  Nowej Zelandii celem popraw ie­
n ia rasy anglosaskiej.

Razem z dziećmi przybyło do No 
wej Ze landii 130 osób dorósłych. 
Ostatnio liczba ta wzrosła do 2 tys. 
dzięki przybyłym  z A n g lii zdemobi 
lizowanym żołnierzom polskim. Tak 
że w  tym  wypadku dąży się za 
wszelką cenę do rozproszenia i  
wchłonięcia elementu polskiego.

M imo tych usiłowań znajduje się 
jednak w  W ellingtonie kolonia poi 
ska, złożona przeważnie z m łodzie- 

ona w  2 bur 
żeńskiej. Powstały 

w  tym  samym mieście Związek Po 
laków  przeprowadza poszukiwania 
rodzin dzieci i  przybyłych z A ng lii 
żołnierzy. Polacy skupieni w  kolo­
n ii polskiej pragną powrotu do k ra  
ju . Celem zebrania funduszów po­
trzebnych na podróż zawarli dw u­
letn ie kon trakty  pracy. Ale już te 
raz zdarza się czasem możność re ­
patriac ji. czego dowód stanowi przy 
była ostatnio grupa.

nych Krzyży, która jest organem 
Konferencji uważała za stosowne za 
prosić n% obrady delegację rządu 
Hiszpanii faszystowskiej. Polski 
Czerwony Krzyż już w  kw ie tn iu  
zgłosił protest przeciw zaproszeniu 
H iszpanii i  zastrzegł sobie, że t z  
przedstawicielami rządu faszystow­
skiej H iszpanii na wspólnej kon fe -^  
rencji obradować nie będzie,

— Czy wiadomo, kto  reprezentuje 
Hiszpanię faszystowską?

— Delegacja hiszpańska składa 
się z prezesa Hiszpańskiego Czer­
wonego Krzyża, przedstawiciela po­
selstwa hiszpańskiego w  Sztokhol­
mie i  rady lekarskiej. Jest rzeczą 
szczególnie znamienną — stw ierdza 
d r Domańska — że przedstawicie.! e 
Hiszpańskiego Czerwonego Krzyża 
wystąpią W Sztokholmie, jako o fi­
cja ln i przedstawiciele faszystow­
skiego rządu gen. Franko.

~  Czy zaproszenie H iszpanii na 
Konferencję sztokholmską jest nie­
spodzianką, czy też konsekwencją 
określonej p o lity k i na terenie L i­
gi?

— N ie ulega wątpliwości, że L i ­
ga przeszła w  ciągu ostatnich dwóch 
la t dużą ewolucję, która zaznaczyła

M M / *
w ym  Komitecie Wykonawczym L ig i 
Cz. Krz. w  Genewie, na k tó rym  
m ia ły być zatwierdzone decyzje, po 
wzięte na konferencji Europej­
skich Czerwonych K rzyży w  Bel­
gradzie, we wrześniu 1947 r.

Komisje
S e j m o w e

B iuro  Sejmu Ustawodawczego 
R. P. zawiadamia, że wspólne po 
siedzenie, Kom isyj Morskiej i  P la­
nu Gospodarczego odbędzie się w  
poniedziałek dnia 23 sierpnia r. b. 
o godz. 16 w  sali Domu Poselskiego, 
przy ul. Daszyńskiego nr. 4.

Kom ite t Wykonawczy pod presją 
anglo-amerykańskich Czerwonych 
Krzyży zm ienił niektóre uchwały 
Konferencji belgradzkiej, a m iano 
w ic ie : wniosek o przeprowadzenie 
dochodzeń w  stosunku do pewnych 
Czerwonych K rzyży został uchwało 
ny, a z rezolucji wykreślono słowo 
„faszyzm". Zm iany te pozaciemniały 
i zm ieniły treść pokojową i  sens 
uchwał Konferencji Czerwonych 
Krzyży w  Belgradzie.

Fakt ten, bez precedensu, w yw o­
ła ł zdumienie i  protesty Czerwonych 
Krzyży, które bra ły udział w  te j 
kon fe renc ji

Zaproszenie H iszpanii oznacza 
wprowadzenie faszystowskich przed 
staw icie li na arenę międzynarodo­
wą pod płaszczykiem akc ji hum ani 
tarnej.

— Czy odmowę uczestnictwa PCK
w  Konferencji sztokholmskiej nale 
ży rozumieć, jako zapowiedź zanie­
chania dalszej aktywności Polskie­
go Czerwonego Krzyża na terenie 
L ig i?  .

— Nie. Będziemy w  dalszym clą 
gu współpracować z L igą i. z M ię 
dzynarodowym Kom itetem  Czerwo 
nych Krzyży, a nawet rozszerzać na 
szą współpracę z innym i Czerwo­
nym i Krzyżami. Chcemy — kończy 
dr Domańska — aby fa k t naszej 
nieobecności w  Sztokholmie wstrzą 
snął sumieniem delegatów innych 
Czerwonych Krzyży i powstrzym ał 
Ligę Cz. Krz. od wkraczania w  o r­
bitę po lityk i, niezgodnej z założe­
n iam i czerwonokrzyskim i.

gdy
n ie

Ludzie  K ongresu w  życiorysach

m ie-

MICHAŁ SZOŁOCHOW — (im 
1905). Książki jego tłumaczone na ję­
zyki wszystkich cywilizowanych naro­
dów, w Związku Radzieckim wydane 
są w ogólnym nakładzie 16 milionów 
egzemplarzy. Wielka epopea „Cichy 
Don", za którą odznaczony został na­
grodą Stalina, ‘ jest jedną z najwybit­
niejszych pozycji współczesnej literatury 
światowej. Akcja jej rozgrywa się na 
przestrzeni kilkunastu lat poprzez woj 
nę światową, widzianą oczami szerego 
wych kozaków, wojną domową nad Do 
nem, aż po ostateczne zwycięstwo wojsk 
radzieckich. Następna powieść „Zorany 
ugór", pokazuje w dramatycznym napie 
ciu walkę o kolektywizację wsi. W-obu 
powieściach autor zdobywa się na naj­
większy obiektywizm i kreśląc sylwetki 
przeciwników ustroju radzieckiego, nie 
odmawia im indywidualnych zalet, od­
dając zarazem z' niezrównaną silą prze 
konywania wewnętrzną prawdę tych, 
którzy walczą o nowy ustrój społeczny. 
Niejednokrotnie porównywano go z 
Lwem Tołstojem, uznając za godnego 
spadkobiercę wielkiej tradycji rosyjskiej 
.powieści realistycznej.

PABLO NERUDA (ur. 1893) — sław 
ny poeta chilijski, uważany powszech­
nie za największego poetę piszącego w 
jeżyku hiszpańskim. Ogłosi! dotychczas
następujące tomy wierszy: „Pobyt na następ H ,, j  j u ( 1925/ 1935) j

1  C W* x w  o n ie  Hiszpania w. setcu" (1936-37), „O-
¿a czynny udz ia ł w  w alce o n j ,, F' « C1937—44), ostatnio

podległość. W arszawa została statme p

zaś pisze poeta „Powszechną piesn chi­
lijską", której fragmenty drukuje już w 
czasopismach Ameryki Łacińskiej. Dziś 
Pablo Neruda jest banitą we własnej 
ojczyźnie. Płomienny poemat pt.: „Kro 
nika roku 1948 w Ameryce" datuje-, „da 
ne w jakimś kraju w Ameryce w lutym 
w 194§". Bez mieszkania i bez adresu, 
ścigany przez policję chilijską, poeta 
wraca do antycznej tradycji anonimo­
wych poetów. Pablo Neruda należy do 
tych pisarzy, którzy, jak poeci radziec 
cy, jak Aragon, Eluard i Broniewski u- 
żywaią pióra nie po to, aby świat opi­
sywać, ale ażeby — w myśl wskazań 
Marksa — świat zmieniać.

ALEKSANDER FADIEJEW (ur. w 
r. 1901 pod Kalininem) jest «jednym z 
najwybitniejszych pisarzy rosyjskich. Ja 
ko pisarz debiutował w r. 1923. Jego 
pierwsze opowiadania noszą piętno swot 
stego romantyzmu epoki wojennego ko 
munizmu. Olbrzymią popularność zdo­
była wydana w r. 1927 powieść pt.: 
„Porażka". W  latach 1930 — 36 Fa- 
diejew ogłosił pierwsze trzy tomy po 
wieści „Ostatni z Udege", poświęconej 
tworzeniu się społeczeństwa socjalistycz 
nego na terenie prymitywnego plemienia 
wschodnio - syberyjskiego. Podczas dra 
giej wojny światowej napisał wiele arty 
kulów i szkiców publicystycznych. Jego 
powieść „Młoda Gwardia“  jest najgłoś 
niejszym dziełem powojennej literatury 
radzieckiej i została odznaczona nagro 
dą Stalina.,

j Fadiejew jest prezesem związku pisa 
rzy radzieckich.

GEORGES DUHAMEL francuski 
poeta, powieściopisarz, essaista i krytyk 
urodzony w r. 1884 w Paryżu. Z chwi 
lą wybuchu pierwszej wojny poszedł na 
front jako chirurg. Lata spędzone we 
frontowym ambulansie dały dwa tomy 
nowel wojennych: „Żywoty męczenni­
ków" i „Cywilizację", za którą Duha­
mel dostał nagrodę Goncourtów. Jako 
powieściopisarz stworzy! trwale postacie 
literackie. Jego „Cycle de Salavin" opi 
suje błądzenie szarego człowieka, któ­
ry chce przystosować się do życia, lecz 
jest zbyt wrażliwy i przerażony ży­
ciem, by mógł osiągnąć szczęście.

Napisał wiele tomów essajów, m. m. 
„Obrazy przyszłości", pamflet na Ame 
rykę oraz „Spory rodzinne". Styl Du­
hamela jest zwięzły i pozbawiony prze 
sady, wzorujący się na starej tradycji 
pisarzy francuskich. Od r. 1935 jest 
członkiem Akademii Francuskiej.

ALEKSANDER KORN1EJCZUK ur. 
w r. 1905) ukraiński dramaturg. Za 
swoją pierwszą sztukę pt.: „Śmierć 
eskadry" otrzymuje drugą nagrodę 
Wszechzwiązkowego Kongresu Scenicz­
nego (1933). W  dwa lata później po­
wstaje „Platon - Kreczet",_ rzecz o chi 
rurgu sowieckim, przedstawiająca na sce 
nie problem bohaterstwa pracy we 
współczesnej rzeczywistości radzieckiej. 
W  r. 1939 Komieiczuk wystawia pierw 
szą część historycznej trylogii z dzie­
jów Ukrainy pt.: „Bohdan Chmielnic­
ki". W  czasie drugiej wojny światowej 
nisze „Partyzantów w stepach Ukrai-

ny" a nieco później najlepszą swoją 
sztukę pt. „Front".

Komiejczuk był ministrem spraw za­
granicznych Radzieckiej Ukrainy i na 
dal pozostaje w jej rządzie.

PAUL ELUARD (ur. w 1895 w Saint 
Denis). W  ciągu międzywojennego dwu 
dziestolecia wysunął się na czoło tranie u 
skiej awangardy literackiej. Podczas o-1 
statniej wojny był jednym z najczyn- 
niejszych uczestników Ruchu Oporu we 
Francji. Poszukiwany przez Gestapo or 
ganizował konspiracyjne wydawnictwa, 
a jego wiersze z' tego okresu należą do 
najpiękniejszych dokumentów, jakie 
przekazała historii walcząca z okupan­
tem Francja. Dziś jest Eluard niesvąt 
pliwie najwybitniejszym z żyjących poe 
tów francuskich.

Pierwszy okres twórczości Ełuarda 
jest ściśle związany z surrealizmem. Ja 
ko liryk zdojfcl sobie nazwisko we 
współczesnej ^poezji juz pierwszymi 
książkami. Są to wiersze o niezwykle 
subtelnej metaforyce, w której często 
powtarzają się pogłosy symbolizmu, 
wiersze czasami dosyć trudne i tak ory 
ginalne, że osobliwy klimat tej poezji 
można rozpoznać od razu w najkrót­
szych nawet utworach, składających się 
zaledwie z kilku słów.

Poeta nie zamknął się iednak w krę 
gu intymnej liryki, lecz już w czasie 
wojny hiszpańskiej, a zwłaszcza podczas 
okupacji 1 trzech ostatnich lat dał ^i? 
poznać jako autor wierszy politycznych.

Zbiór wierszy, obejmujący utwory, 2 
lat 1938—44, nosi wymowny tytuł 
„Książką otwarta",
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Wieś móu)i o sobie

Przez wspólną pracę
do indywidualnego dobrobytu

"7  N IW A tegoroczne są już właści wie zakończone. Zbiory przechodzą 
^  najśmielsze oczekiwania, a napełnione po brzegi stodoły świad­
czą wymownie, iż chleba w tym  ro ku  nam nie zabraknie. Rolnicy ry 
dumni, że wywiązali się z nałożo nych na nich zadań.

Znajdujemy się w powiecie raci 
borskim. Na zebraniu rolników jed 
nej z gromad mamy możność poro 
zmawiać z nimi o wynikach doko 
nanej pracy jak również o kjopo 
tach i bolączkach z jakimi muszą 
się borykać

— Dzięki sprzyjającej pogodzie 
żniwa udały się dobrze. Został nam 
jeszcze owies, ale i ten sprzątnie 
my na czas. Roboty mamy pełne 
ręce — oświadcza nam sołtys gro 
mady. — Pierwszą czynnością po 
sprzęcie zbóż jest podorywka ścier 
niska. Bywało dawniej, że za ostat 
nim wozem szedł pług, a niektórzy 
to nawet, gdy zboże stało jeszcze 
w kopach na polu orali między rzę­
dami. Dziś po większej części ścier 
niska są niepcdorane, a przecież 
Jest to jedna z najważniejszych 
prac w rolnictwie.

— Wina tego — oświadcza drugi 
rozmówca — nie leży w braku sprzę 
Źaju. Koni od biedy wystarczy — 
powodów należy szukać gdziein­
dziej. Na roinika, zwłaszcza mało 
rolnego, nie posiadającego konia 
trzeba w jakiś sposób nałożyć obo 
wiązek terminowego wykonywa 
wia prac agrotechnicznych. Do tego 
jednak potrzebni są ludzie, którzy 
by mu wytłumaczyli, iż wykonywa 
nie niezbędnych prac polnych jest 
gwarancją wzrostu urodzaju.

— Ja znów na tegorocznym żyt 
bisku chciałbym w roku przyszłym 
posadzić ziemniaki -— powiada in 
ny — nawozu jednak nie posiadam 
zbyt wiele. Mam tylko jednego 
konia, świnię, kozę i parę kur. Po 
stanowiłem na podoranym ścierni 
sku zasiać łubin, by później przed 
zimą go przyorać. Łubinu jednak 
nigdzie nie mogłem dostać.

— Wszystko sprowadza się do 
jednej rzeczy. W naszej gromadzie 
nie posiadamy Jeszcze spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej“ — mówi 
sołtys gromady — w innych wsiach, 
gdzie takie spółdzielnie istnieją, 
rolnicy jakoś sobie dają radę. Spół 
dzielnia winna przecież stanowić 
centrum życia ludzi na wsi. Nasza 
gmina powinna się stać gminą sa 
mopomccową. Sami sobie nawza­
jem musimy pomagać. Weźmy np. 
inne gminy naszego powiatu. Jest 
spółdzielnia, która posiada parę 
traktorów, jest dom ludowy, biblio 
teka. świetlica, słowem wszystko, 
co powinno znaleźć się w każdej 
debrze zorganizowanej wsi.

— Tak — oświadcza kierownik 
tamtejszej gminnej spółdzielni. 
Gmina samopomocowa, to pierwszy 
etap ekonomicznej i psychicznej 
przebudowy wsi polskiej. Z tego 
też powodu organizacja ich, zwła 
szcza we wsiach na Ziemiach Od 
zyskanych,, które najwięcej ucier 
piały w wyniku działań wojennych, 
jest niezbędnym warunkiem rozwo 
ju gospodarczego gromad.

— Mam 3 ha ziemi ornej — po 
wiada jeden z gospodarzy. Za orkę 
w czasie wiosennej kampanii dro 
go zapłaciłem sąsiadowi, który po 
siada dwa konie. Jestem pewien, 
iż gdybyśmy we wsi mieli ośrodek 
maszynowy, za pracę traktorem za 
płaciłbym znacznie mniej.

—  Niedawno kupiłem sobie ko­
siarkę — ciągnie inny rozmówca

snopowiązałkę, zapłaciłbym mniej, 
a efekt pracy tej maszyny byłby 
bez porównania lepszy.

— Jest jeszcze jedna sprawa i 
to bardzo ważna. Rolnik po cało­
dziennej, ciężkiej pracy pragnie u- 
czciwej rozrywki. U nas jedyną 
rozrywkę stanowi niedzielna żaba 
wa taneczna. A  przecież tyle jest 
innych. Powiat raciborski należy 
do tych okręgów województwa ślą 
sko - dąbrowskiego, które są upo 
śledzone pod względem radiofoni 
zacji. W całym powiecie nie ma 
ani jednego radiowęzła, czy to w 
szkole, czy też u roln ików . My np. 
chętnie zbieralibyśmy się w  lokalu, 
w którym  byłoby radio, książki, 
gazety. Mamy jednak ty lko  niedziel 
ne zabawy, które są właściwie te

renem bójek i  awantur. N ie lepiej 
to np. zorganizować u nas chór czy 
kółko amatorskie i  dać naszym lu 
dzicm rozrywkę godziwą.

— Kto jednak ma to robić — 
wtrąca drugi. W naszej wsi jest 
paru ludzi, którzyby mogli podjąć 
się te j pracy, lecz... na wsie na 
Ziemiach Odzyskanych powinni 
przyjść z centralnej Polski najbar 
dziej wartościowi ludzie, tacy, 
którzy nie będą urządzali nam za 
baw z alkoholem, ale dobrze zor 
ganizują nam spółdzielnie, założą 
kółko amatorskie, chór, klub spor­
towy i t. d.

Ludzie wsi —• jak  w ynika z ich 
wypowiedzi — rozumieją, iż ty lko 
przez wspólną pracę dojść można 
do indywidualnego dobrobytu. L u ­
dziom tym  jednak należy wskazać 
drogę, która powiedzie ich do spół 
dzielczej przebudowy wsi.

(am)

F ilip o w  — w zo ro w a wieś 
na SuwaSszczyźnie

Na wspólnym posiedzeniu Gminnej 
Rady Narodowej oraz aktywu spółdziel 
czego i mieszkańców wsi Filipów  ̂w 
pow. suwalskim postanowiono zorganizo 
wać w tej osadzie wzorową wieś samo 
pomocową. Zaprojektowano stworzenie 
wzorowego osiedla maszynowego, budo­
wę szkoły powszechnej i przedszkola, do 
mu ludowego, elektryfikację i radiofoni 
zację całego osiedla. Władze państwo 
we udzielą mieszkańcom Filipowa wy­
datnej pomocy w postaci kredytów na 
przeprp wadzenie zaprojektowanych in­
westycji. Filipów należy do najbardziej

uspołecznionych wsi Suwalszczyzny. Ak 
tywną działalność przejawiają tu gro­
madzkie kola Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Związek Młodzieży Pol- 
skiej oraz partie polityczne.

------------------------------------ ---- -------------------—

0 prawdziwą ofensywą pako u — Do czego dąży rząd
Fagerbolrca -  Walka wyzwoleńcza w Az I

r r . „A1 owo je W remiz"
» L e t t r e s  F r a n ç a i s e s «  J . . . . . .

charakteryzuje no wy rząd ftnskt,
Nowy rząd z Fagerholmem na czele 

jest to gabinet zaufanych Tannera, <ol- 
laboracjonistów hitlerowskich i b. człon­
ków rozwiązanych organizacji faszystów 
skich. Najbliższy doradcą Tannera, czlo 
nek faszystowskiego „Schutzkoru.“  Anto 
nen został mianowany ministrem 
teki. Nowy minister obrony zasłynął z 
tego, że zbierał dla tajnej policji po­
szlaki przeciwko lewicowym aktywistom 
na terenie związków zawodowych. M i­
nister skarbu Hiltunen zdobył za ulani e 
reakcji wykluczając z partii socjal-de­
mokratycznej lewicowych socjalistów Jv a 
urno Pekkalę i Keto. Minister komuni­
kacji i robót publicznych Peltonen oyi 
bliskim przyjacielem fińskich przestęp­
ców wojennych i ieh obrońcą na pro­
cesie w r. 1945. Minister opieki spo­
łecznej zasłynął z tego, że usiłował, 
wprawdzie bez powodzenia, agitować 
przeciwko radziecko - fińskiemu ukła­
dowi o przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej. Reszta ministrów me _ ustę­
puje, jeśli chodzi o reakcyjne ich po­
glądy, wyżej wymienionym.

Nie należy się d li wić, że rząd Fa- 
gerholma w takim właśnie składzie Pr7_y 
jęty został entuzjastycznie prze koła 
anglo-saskiej agentury w Skandynawii. 
Reakcja piiędzynarodowa — ze swego 
punktu widzenia słusznie ocenia Imię 
polityczną nowego rządu. Fagerholm sta 
nął na czele „trzeciej siły“ w Finlandii 
poto, aby wprzęgnąć kraj do rydwanu

zamieszczają artykuł znanego pisarza 
i krytyka francuskiego Julicn Benda po­
święcony kongresowi wrocławskiemu, w 
którym podkreślając m. in. wybitnie 
międzynarodowy jego charakter, pisze.:

„Cokolwiek zmierza do obalenia gra­
nic, nietylko służy sprawie pokoju, lecz 
również wydaje się być właściwym śród 
kiem jego osiągnięcia. Naszym obowiąz­
kiem jednak winno być nietylko ogłosze­
nie szlachetnych haseł, lecz prowadze­
nie prawdziwej ofensywy przeciwko tym 
wszystkim, którzy pragną wojny i kon­
sekwentnie ją przygotowują. Należy zde 
maskować obłudę burżuazii francuskiej 
która pod pozorem opozycji wobec par­
tii, pozostającej rzekomo na usługach 
zagranicy, sama duszą i ciałem zaprze­
daje się obcemu mocarstwu, którego ka­
pitaliści podobnie jak kapitaliści fran­
cuscy pragną wojny. Należy zdemasko­
wać kłamstwo Ameryki, która pod pre­
tekstem walki z bezrobociem zwiększa 
swą produkcję wojenną, zdemaskować 
cynizm tego narodu, który zdaje sobie 
sprawę, że odbudowa Niemiec oznacza 
nową woinę i który zgadza się na to, 
gdyż widzi w tym źródło dochodu“ .

Intelektualistom, biorącym udział w 
Kongresie wrocławskim, oraz tym, któ­
rzy chcą zniszczyć wojnę przypominam 
zdanie Małefrancba: „Najlepszym spo­
sobem zniszczenia zła jest zohydzenie 
go i ośmieszenie".

—— planu Marshalla, do kleconych przez im

40 min. kg. ziarna dla magazyn!w
* * * •  - - Chce on zmusić Finlandię, by z powro-

Rolnicy łódzcy I kwduio zaległoś:* nolatku grintowi?o
W  Łodzi odbyła się konferencja de Sam. Chłopskiej i_ partu politycznych, 

...............  poświęcona zagadnieniom podatku grunlegatów Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
przedstawicieli gminnych spółdzielni

Meble na raty sprzedafe GM PO
chłoaom i nrzsdstaw cielcm wolnych zawolów

Państwowa Centrala Handlowa Prze wystawiaj? odnośne iib y  i itleszenia
zawodowe.myslu Drzewnego rozszerzyła ostatnio 

sprzedaż mebli na raty, udzielając da.ie 
więciomiesięcznego kredytu również 
chłopom i '  przedstawicielom zawodów 
wolnych.

Wysokość kredytu dla chłopów usta 
la się każdorazowo na podstawie opi­
nii Zw. Samopomocy Chłopskiej i u- 
rzędu gminnego. Analogiczną opinię co 
do stanu majątkowego i wypłacalności 
rzemieślników, lekarzy czy adwokatów

towego, funduszu społecznego, oszczęd 
noś«i w rolnictwie i akcji skupu zboża.

W  rb. województwo łódzkie zlikwi­
duje wszystkie zaległości z tytułu podat 
ku gruntowego. Do magazynów zbożo­
wych wpłynie cały niedobór powstały 
w 1947 r. oraz należności z 1948 r„ co 
W sumie przyniesie 39 milionów 351 
tys. kg. ziarna.

240 iys. ha buraków cukro wycn
w przyszłym sezsmle wiosennym

W celu pokrycia zapotrzebowania 
przemysłu przetwórczego oraz dla 
zwiększenia dochodowości go­
spodarstw mało i średnio — ro l­
nych, Z. S. Ch. opracowaj plan kon

Bloki nasienne będą żuło tonę 
na obszarze 4520 ha

Związek Samopomocy Chłopskiej | siennych dostarcza PZHR w wys. 
opracował w porozumieniu z M in. { 420 ton żyta, 195 ton pszenicy, 50 
Rolnictwa i Reform Rolnych plan ton jęczmienia i 18 ton w yki. 
zasiewu bloków nasiennych na je

traktowania korzystnych dla ro ln i­
ków upraw roślin  przemysłowych.

Zrzeszenie plantatorów roślin 
w łóknistych i oleistych ZSCh. za­
kontraktu je jeszcze w sezonie je­
siennym JO.000 ha rzepaku ozime­
go. Obecnie Zrzeszenie prowadzi 
pertraktacje ze Zjednoczeniem Prze 
myslu Olejarskiego w celu uzyska­
nia korzystnych dla ro ln ików  wa­
runków umowy plantacyjnej.

sieni br.
W tegorocznej akcji siewnej blo 

k i nasienne założone będą na ogól 
nym obszarze 4520 ha, w tym  2800 
ha p lantacji żyta, 1320 ha pszenicy, 
300 ha jęczmienia ozimego i 100 ha 
w yk i ozimej. Na cele organizowa­
nia bloków nasiennych został przy 
znany kredyt średnioterm inowy w 
wys. 30 m il. zł. k

W stosunku do roku ubiegł, obszar
zasiewu pszenicy w blokach nasien-

_ ______  ___ ______ _ nych został w  tym  roku powiększę
Gdybyśmy wszyscy we wsi ku p ili I ny o 50 proc. Matei ia ł siewny ściek 
na spółkę już nie kosiarkę, a np. cyjny na obsiew 4520 ha bloków na

10 tys. plantatorów bierze udział
w konkursie oprawy buraka cukrowego

Z uwagi na duże korzyści siewu 
rzędowego (oszczędność materiału 
siewnego przy użyciu siewników 
wynosi 40 kg ziarna z 1 ha) b loki 
nasienne obsiane będą w  100 proc. 
siewnikam i. Do zasiewów w blo­
kach nasiennych użyte będzie ziar 
no oczyszczone i zapi'awione. W ce 
lu przystosowania ziarna do sie­
wów uruchomione będzie w tym  
roku ponad 1500 punktów zaprawy 
i| ponad 1200 punktów czyszczenia 
m ateriału siewnego.

W sezonie wiosennym 1949 roku 
przewidziana jest uprawa 240 tys. 
ha buraków cukrowych, 30 tys. ha 
roślin oleistych, 70 tys. ha roślin  
włóknistych, 4 tys. ha cykorii, 70 tys 
ha ziemniaków dla przemysłu go 
rzelnianego i 25 tys. ha ziemniaków 
dla przemysłu krochmalnego, płat 
karn i i syropiarni.

tern służyła interesom międzynarodo­
wych monopolów. Wszystkie te plany 
jednak układane są bez narodu fińskie­
go. Masy pracujące Finlandii dowiodły 
w ciągu ostatnich 4 lat, iż nie życzą 
sobie  ̂powrotu na zgubną drogę która 
dwukrotnie doprowadziła kraj do kata­
strofy.

„ D a i l y  W o r k e r “

w artykule wstępnym, pt, „Bunt A z j i*  
stwierdza i

„Fakt wysłania doborowej gwardii bry 
tyjśkiej na Malaje celem uśmierzenia po 
wstania ludowego świadczy wymownie o 
jego sile i rozmachu. W alU  ludu ma­
larskiego stanowi cząstkę walki wyzwo­
leńczej ludów azjatyckich, które pragną 
zrzucić jarzmo rządów imperialistycz­
nych, niezależnie od formy w jakiej wy­
stępują. Walka ta przybiera odmienne 
formy w Indiach, Chinach, Bartnie, Ma­
lajach, Indonezji i Indochinach, ale we 
wszystkich krajach ostateczny cel, ja­
ki jej przyświeca, jest identyczny.

Istotą dzisiejszej walki stanowi fakt, 
że imperialiści którzy w czasie ¿'miny 
musieli poczynić w krajach kolonial­
nych pewne koncesje, obecnie dążą do 
odzyskania utraconych chwilowo pozy­
cji, występując przeciwko ruchom ludu.

; .Czytajcie „ U

Technikum Handlu Włókienniczego
wadiom! Centrala Tekstylna

W nadchodzącym roku szkolnym mi w  Łodzi dwuletnie Technikum
■1948/49 Centrala Tekstylna urucho

Centralny Związek Plantatorów 
Przetwórczych Roślin Okopowych 
prowadzi wzorem la t ubiegłych, 
konkurs uprawy buraka cukrowego, 
w którym  bierze obecnie udział po 
nad 10 tys. chłopówAplantatorów w 
864 zespołach. Największe zaintere­
sowanie konkursem daje się zauwa 
żyć w  okręgach: krakowskim , war 
szawskim, toruńskim  i gdańskim. 
Nadzór fachowy nad konkursem

sprawuje 43 instruktorów  z ram ie­
nia Związku.

Dla biorących udział w  tegorocz 
nym konkursie zorganizowano sze­
reg kursów fachowych, a przodow­
nicy zespołów zostali ponadto prze 
szkoleni na kursach wyższego stop 
nia. Dla p lantacji konkursowych do 
siarczono podwójną ilość nawozów 
sztucznych.

IMwtyksze obroty w Sipca
os ¡lgnął łódzki POT

Powszechne Domy Towarowe o - lb y ł  łódzki PDT. k tó ry  wykazał 113 
siągnęły w lipcu br. 1.713 m il. z ł ]m il.  zł obrotu Drugie miejsce zajął 
obrotu, co stanowi 115 proc. planu. K atow ick i Dom Towarowy (112 
Rekordowym Domem Towarowym , m il. zł obrotu).

Prywatny przemysł włókienniczy
Prywatny przemysł włókienniczy, zor 

ganizowany w zrzeszeniach branżowych, 
reprezentowany jest na terenie całego 
kraiu przez 1562 przedsiębiorstwa.

Największa ilość, bo 638 przedsię­
biorstw prywatnego przemysłu włókien 
niczego grupuje się w m. Łodzi i na 
terenie woi. łódzkiego. Większa ilość 
przedsiębiorstw tej branży istnieje rów 
nież na terenie woj. kieleckiego (299) 
oraz śląskiego (174), Na terenie m. st. 
Warszawy oraz w obrębie woj. war­
szawskiego czynnych jest 121 prywat­
nych przedsiębiorstw włókienniczych. W 
pozostałych województwach liczba pry­
watnych zakładów tej branży jest nastę 
pująca: woj. krakowskie — 121, woj. 
białostockie — 99, woj. poznańskie — 
71, woj. pomorskie — 13, woj. wro­
cławskie — 9, woj. gdańskie — 7, woj. 
lubelskie, rzeszowskie i szczecińskie po 
3, oraz Woj. olsztyńskie jeden.

Najwięcej, bo 512 jest zakładów prze 
myslu bawełnianego, skupionych przede

twórni przemysłu dziewiarsko - poń­
czoszniczego jest 485, z tej ilości: w 
woj. kieleckim — 156, w woj. łódz­
kim — 138, w woj. śląskim — 69 oraz 
w woj. krakowskim — 51. Przemysł weł 
niany jest reprezentowany przez 157 
zakładów (ni. in. 80 w woj. śląskim, 34 
w woj. krakowskim oraz 14 w woj. łódź 
kim). Farbiarni i drukarni tkanin jest 
106, w tym 67 w woj. białostockim.

Wytwórni i nawijalni nici jest czyn- 
mych ogółem 83, m. in.: w woj. War­
szawskim — 36, w woj. kieleckim .— 
25 oraz w woj. krakowskim — 10. 
Przeszło 60 przedsiębiorstw prywatnego 
przemysłu włókienniczego — to zakłady 
pomocnicze. Przemysł jedwabniczy sku 
pia 33 zakłady (woj. kieleckie — 14, 
woj. łódzkie — 16 oraz woj. poznań­
skie — 3). Na produkcję dywanów, ki 
limów i gobelinów nastawione są 3 za 
kłady, a mianowicie 1 w poznańskim 
oraz 2 na Śląsku, Wytwórni koronek, 
firanek i haftów jest 12, w tym 6 win y a iu  u o r íw iM it fu v jv ,  ,*r» w»* ------- i i.*****.*»-*., a ,, -

wszystkim w woj. łódzkim Wy I woj. poznańskim, (a)

Handlu Włókienniczego. Będzie to 
uczelnia popołudniowa przeznaczo­
na nie ty lko dla pracowników Cen 
tra li. Od słuchaczy wymagane jest 
ukończenie 4 klas gimnazjum (ma­
ła matura). f

Niezależnie od tego, Centrala Tek 
stylna prowadzić będzie 3 i 6-cio 
miesięczne kursy dla pracowników 
poszczególnych działów oraz stale 
kursy ogólnego doskonalenia zawo 
dowego. Istnieje także możliwość 
stworzenia na 3-cim roku SGH spft 
cjalnego w ydziału handlu w łókien 
niczego. (h.b).

Sprostowanie
Jak podaje Zarząd Państw. N ie­

ruchomości Ziemskich, cyfry, znaj­
dujące się w zamieszczonej w  nr. 
221 „Rzeczypospolitej" notatce p.t. 
„Żniwa w PNZ" — odnoszą się 
wyłącznic do prac żniwnych wyko* 
nanych w lipcu br.
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Wzrasta zapotrzebowanie na artykuł» budomlane

Warunkiem rozwoju ceramiki
-  dostateczny dopływ inżynierów i techników

_  * i •  5 . _  ««rwncf 7 o r l o n H  o i o l / t o  cf Q \X71 Q f

OD BU D O W A gospodarcza k ra ju  pociąga za sobą w ie lk i w zrost 
zapotrzebowania na a r ty k u ły  p rzem ysłu  ceramicznego. U ru ­

chom ienie i  rozw ó j setek zakładów p ro d u kcy jn ych  są ściśle zw ią ­
zane z w y n ik a m i prac tego przem ysłu. L in ia  w ysokiego napięcia 
Śląsk —  Łódź w ybudow ana została na czas dzięk i te rm inow e j do­
staw ie odpowiednich izo la torów . Mościce ru szy ły  dzięki w y p ro ­
dukow anym  na czas częściom kam ionkow ym .

Tereny Z iem  Odzyskanych, 2,5 m ld. sztuk rocznie, podczas
zwłaszcza Dolnego Śląska s ta n o - j gdy tegoroczna p rodukc ja  nie 
w ią  najbogatsze w  Europie źródła \ p rzekroczy zapewne • 1,2 m ld.

__________ ! _____ \ \ T  i r \ r \ -  e - ł ł n l r  f n r f l  7  \ J J \ J T r i 7, T \surowca ceramicznego. W po 
w iecie  kam ien iogórskim  i szpro- 
taw sk im  eksploatu je się w yso­
k ie j jakości p iask i szklarskie, 
k tó re  zaopatru ją  h u ty  szkła i fa ­
b ry k i porce lany w  okręgu w a ł­
b rzysk im . W  re jon ie  Bolesławca 
posiadam y k w a rc y ty  szczególnie 
ważne dia przem ysłu  hutniczego 
i  stalowniczego- Bogate złoża ka ­
o lin u  podstawowego surowca prze 
m ys łu  ce ram ik i szlachetnej w y ­
s tępują  na D o ln ym  Śląsku w oko 
l ic y  S trzelina, Ziębie, Sobótki 
i  Strzegonia. D olnośląskie Za­
głębie Węglowe bogate jest w  łup  
k i  ogn iotrw ałe , k tó rych  roczna 
p rodukc ja  w ynosi k ilkadz ies ią t 
tys ięcy ton. Okolice Jaroszowa, 
Bolesławca i  Czerwonej W ody 
posiadają bogate złoża g lin  ognio 
trw a ły c h . Duże znaczenie gospo 
darcze m ają złoża w apienne koło 
W ojcieszowa, m a rm p ry  Kunow a, 
w apienie m arg le  Śląska O polskie­
go i Pomorza Szczecińskiego. Są to 
podstaw y polskiego przem ysłu  m ar 
m urowego, wapienniczego i  cemen 
towego. W powiecie g łąbczyckim  
spo tykam y pokaźne złoża gipsów. 
Jedyne w  Polsce złoża magnezy­
tó w  zna jdu ją  się w  okolicach 
Grochowa i Sobótki. O kolice Rzę- 

dzin zaopatru ją  sta low n ie  w  do­
lo m it pa lony i  cegłę do lom itow ą 
Na ogólną ilość w ydobyc ia  su­
row ców  przem ysłu  ceramicznego 
na Z iem ie Odzyskane przypada

85 proc. „  . , . ,
P rzejęcie Ziem Zachodnich

u w o ln iło  Polskę od im p o rtu  po­
ważnej ilości d rog ich  stosunkowo 
surow ców  ceram icznych. W  okre 
sie trzech la t n iepodległości o u 
dowano i  uruchom iono Większość 
zakładów  ceram icznych na tere- 
ue  Z iem  O dzyskanych i ziem

sztuk. Coraz w yraźn ie j zaryso­
w u je  się rozpiętość pom iędzy 
k rzyw ą  zapotrzebowania cera­
m icznych elem entów  budow la ­
nych, a ilośc iow ym  rozw ojem  
ich p ro d u kc ji.

P O TR ZEBU JEM Y 
W IĘC EJ S ZK Ó Ł

Zadania ja k ie  staw ia preed prze 
m ysłem  ceram icznym  odbudowa 
gospodarcza k ra ju  są poważne. 
C zynn ik i k ie row nicze przem ysłu 
ceramicznego dokładają  starań, 
aby rosnąca z dnia na dzień p ro ­
dukc ja  tego przem ysłu  n ie dozna 
ła zahamowania w  sw ym  rozw oju , 
ale przeciwnie, aby nabra ła  
jeszcze żywszego tempa. O b iadu 
jacy osta tn io  w  W arszawie p ie rw  
szy zjazd techniko w -ceram iko w 
b y ł najlepszym  w yrazem  te j w ła ­
śnie trosk i.

Z D Z IS ŁA W  EGGERS

Do całkowicie odbudowanego gmachu
przenosi sio Państwowa Fah yka Porał? we Wrocławiu

Państwowa Fabryka Pomp we Wro- j pomp pomieszczą się warsztaty reper* 
cławiu, mieszcząca się dotychczas w 
zbyt ciasnym pomieszczeniu przy ul.
Jagiełły 7, przenosi się do całkowicie
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odbudowanego gmachu fabrycznego, 
przy ul. Tęczowej. Fabryka ta produ 
kuje pompy najrozmaitszych typów, o- 
statnio zaś rozpoczęła seryjną produk 
cję kompresora „Pionier“  oraz kompre 
sora natryskowego. Ze względu na du 
że zapotrzebowanie pomp wyremonto 
wana fabryka będzie rozwijała produk 
cję pomp i kompresorów systemem taś 
mowym. W starych budynkach fabryki

cyine.
Fabryka zorganizowała na swym te­

renie grupowe współzawodnictwo pracy* 
Przodownicy pracy: E. Łowczak wyko­
nuje 294 proc. normy kalkulacyjnej, W , 
Nvc, frezer — 251 proc., P. Biernat—— 
228 proc., L. Skory — 219 proc. 
współzawodnictwie młodzieżowym pierw 
sze miejsce zajęła tokarz — Dominika 
Kośmider, następnie Maria Cebula i Eu 
geniusz Laszczyk.' Majster tej fabryki 
K. Sokołowski skonstruował' docieracz 
kę mechaniczną, która daje oszczęd­
ność roczną 139.400 zł.

Pierwsza fabryka płyt pilśniowych
powstałe w Czarnej Wodzie

Wiceminister Leśnictwa inż. K. Iwa 
nowski dokonał w tych dniach inspek 
cji prac przy budowie pierwszej z

W  oktesle na jb liższych  sześciu 
la t l ic ^ p ł za trudn ionych w  prze 
myślę ceram icznym  wzrośnie 
prawdopodobnie do 120 — 150 tys. 
Zapotrzebowanie na inżyn ie ró w  i 
techn ików  w yniesie  2.500— 3.000 
ludz i. O dliczając z tego 25 pcoc. 
s ił in żyn ie rsk ich , o trzym am y za­
potrzebowanie na techn ików  w 
wysokości 1.800 —  2.200 ludzi. 
U w zględnia jąc iż 40 proc. potrzeb 
nych s ił technicznych stanow ić 
będą e le k trycy , chem icy, mecha

Nie będziemy im p o rto w a li 
membran radiowych

Komisja Usprawnień Centralnego 
Zarządu Przemysłu Papierniczego 
rozpatrzyła ostatnio liczne^ pio- 
jekty wynalazków i  ulepszeń zgło­
szone przez pracowników tego prze 
mysłu.

Premię w  wysokości 50 tys. zł. o- 
trzymał ob. inż. Zenon Janiszewska 
za opracowanie nowej metody^ pro­
dukcji membran radiowych. Kom i­
sja yznała pomysł inż. Janiszew­
skiego za usprawnienie o charak­
terze ogólnopaństwowym. Pomysł 
ma duże znaczenie dla dalszego roz

n icy, gó rn icy  i  in n i okaże się, ze " i i ’w  Polsce- Poza tym
ostateczne zapotrzebowanie _ uniezależnia nasz przemysł radiowy 
tr>f>hnikńw ceram ików  w yn iesie  rw ta w  zagranicznych membran.techników ceramików wyniesie 
v/ r. 1955 ok. 1.200 ludzi. Po od­
jęciu od tej cy fry  ok. 400 techni­
ków, zatrudnionych obedrę  w 
w przemyśle ceramicznym prze­
konamy się, że kadry technikow- 
ceramików muszą wzrosnąć w 
ciągu najbliższych 6 la t conaj- 
mniej o 800 Ludźi. Sam pt zcrr.^st
cegie ln iany zapotrzebuje w  ty m  
okresie ponad 300 techn ików  
ceram ików .

Ażeby p o kryć  tak w ysokie  za­
potrzebowanie na fachow ców  
szko ln ic tw o ceramiczne w inno  w y  
puszczać corocznie po 130 wyszko 
1 o nych techników-ceramików. Wy­
m agałoby to uruchom ien ia  w  m o­
ż liw ie  k ró tk im  czasie 4—5 -liceów 
ceram icznych. Jedynym  w y jśc iem  
z obecnej sy tu a c ji jes t doraźne 
masowe szkolenie na roczny en 
kursach ceram icznych. W y d a j-

od dostaw zagranicznych membran.
Nowicki Jan, pracownik fab ryk i 

papieru i celulozy we Włocławku, 
zastosował do dozowania p iry tu  w  
celulozowni specjalny kosz paleni­
skowy, co pozwoliło na zużycie drób 
nego i wilgotnego p iry tu , bez po­
trzeby przerabiania samego pieca.

W fabryce papieru i celulozy w 
.Kluczach nagrodzeni zpśtąU za za­
stosowanie ołowianych pierścieni 
zastępczych, w miejsce brakują­
cych pierścieni kwasoodpornych do 
m iern ików , mechanicy M urkiew icz 
i Sękała.

W fabryce papieru w  Głuchoła­
zach premie pieniężne przyznane 
zostały inż. Cybidze za zastosowa­
nie ulepszeń w  dziedzinie urządzeń 
energetycznych, co spowodowało 
poważne oszczędności w  zużyciu 
energ ii y ■ .._,

trzech fabryk płyt pilśniowych w Czaf 
nej Wodzie w pow. tucholskim.

Na- terenie robót, prowadzonych przez 
Państwowe Przedsiębiorstwo Budowi*««, 
zatrudnionych jest w chwili _ obecnej 
500 robotników. Ukończono już budo 
\vę bocznicy kolejowej długości 2,5 km. 
i szeregu baraków, służących jako ma 
gazyny, warsztaty, pomieszczenia biuro 
we i mieszkalne. Uruchomiono siłow­
nie do napędu maszyn budowlanych. W 
chwili obecnej dokonywane są ostatnie 
prace przy budowie 100 metrowej dłu 
gości magazynu, w którym zostaną u- 
mieszczone maszyny produkcyjne, spro 
wadzane ze Szwecji, j

Dzięki współzawodnictwu
wzmsta wydajność pftsoy

W zakładach Syntezy Chemicz 
nej w  Dworach w  pierwszym mie­
siącu brało udział we współzawod­
nictw ie pracy 26 proc. wszystkich 
zatrudnionych. W czerwcu liczba ta 
wzrosła do 47.5 proc. Ogółem współ 
zawodniczy już około 1.700 pracow 
n ików  wszystkich działów fabryki. 
Do międzyoddziałowego współza­

wodnictwa stanęło 6 oddziałów. Po 
nadto trw a współzawodnictwo w  11 
innych oddziałach. Ogólna w yda j­
ność wzrosła w  lipcu do 141 proc. 
Średni zarobek na jedną roboczo- 
godzinę wzrósł do 47.6 zł. Przodow 
nicy uzyskują dziennie 223 proc. 
normy. *

Wróci całkowicie do normy podaż mięsa i wędlin
„ . i ____  ... _ i__ _— m-Tprhnił-zily nrzezSytuacja na rynku mięsnym w cią 

.gu dni ostatnich poprawiła się znacz­
nie. Stało się to dzięki ukróceniu spe 
kułacji oraz 'ścisłej kontroli mięsa, wy 
wożonego z poszczególnych ośrodków 
produkcji. Centrala Mięsna skierowała 
również swój wysiłek w tym kierunku,

Przybywają transporty skór i garbników
_ .. i ___ „„u  +roV'fnwnnvoh 56.700 sztuk), z Isl&n

lie Z iem  OdzysKanyu , ^  P “  h ku rsów  nie pow inna 
lawnych. O s . a g n . ^ a  P ^ d u k c y j nosc ^  ^  osób przeszko*
,e tego przem ysłu  s ł  P °w azm . 7 ^ ¡e. Ponadto d la p o i
) ile  p rzy jm ie m y  rok  J 9« - ¿ 4 *  ' '  ,a oziomu w iedzy lacho-

y jśc iow y i oznaczymy go cy trą  wyzszen a f  d . co,

W lipcu br. w  ramach zawartych 
kontraktów  nadeszło do Gdyni ogó 
łem 1.568 ton skór surowych, wagi 
rzeczywistej oraz zawarto nowe 
tranzakcje na dostawę skór suro­
wych z Ang lii, Argentyny i Szwe­
cji, łącznej wagi 902 tony.

W ramach umów międzynarodo­
wych, zawartych z Bułgarią i Is­
landią, przybyły do Polski partie 
skór futrzanych, a m ianowicie: z

vy j£> c iuw ,y  * -------- i  *
00 to przecię tny w zrost p roduk
:ji zakładów  ceram icznych osiąga
w r. 1946 cy frę  400, w  r. 1947 
100, w  p ierwszej zaś po łow ie r 
przekracza cy frę  1 200.

Z A  M A Ł O  FAC H O W O ŚC I 

Osągnięcia te b y ły b y  w ie lo k ro t 
nie wyższe, gdyby  nie dai ^ Y  ŝ  
Ddczuwać już  od pierwsze.! c h w ili 
uruchom ien ia  tego p rzem ys łu  .
brak w y k w a lif ik o w a n y c h  kadr,
inżyn ie rów  i  techn ików . ^

Liczba in żyn ie ró w  i techn ików  
za trudn ionych  w  przem yśle ce­
ram icznym  waha się w  granicach
1 5_2.5 proc. ogółu p racow ników .
W  c h w ili obecnej na ogólną ilosc 
ok. 50.000 za trudn ionych  w  prze­
m yśle ceram icznym  w ypada ok-

-  »

- ń s r — s
ceram ik i p rzysw o ili

sobie w  czasie pracy 
W  tych  w arunkach  trudno  P _ 
wadzenie rac jona lne j g o s p o d a *  
w  - zakładach r0* ud0« a 
i m odern izacja  tak  P .
ja k  i samych zakładów  n 
na ogrom ne trudności. _

Zapotrzebow anie k ra jow e  
a r ły k u ’ y  ceram iczne wzrośnie 
r  1955 p raw ie  trz yk ro tn ie , 
w  r. 1951 np- zapotrzebowanie na

cegłę osiągnie w

wej powinna powstać w  P).sct 
na jednej z- wyższych u i z o lm -----------------------
technicznych ^ O . O i O - O I O i O B O . C o . O . O . C b l O B O i p i O . O B O . O . O - O . O . O . O . O . O . C D

O l O l O i O i O « 0 1  _ _____ Droc. gruzu stytucie Badawczym Budownictwa),
która ma za zadanie praktyczne roz

jagnięcych (z ogólnej ilości zakon-

traktowanych 56.700 sztuk), z Isian 
d ii nadeszło 144 tony mokro-solo- 
nych skór baranich (ogólnie zakon 
traktowano 650 ton).

W dziale garbników sprowadzono 
100 ton sumaku z Włoch, oraz ze 
Szwecji 500 ton ekstraktu dębowe­
go w  proszku i 1.000 ton ekstraktu 
dębowego stałego. Dalsze partie 
garbników ze Szwecji, m ianowicie 
1.000 ton ekstraktu kasztanowegoc k r ir  fu t r z a n y c h  a m ia n o w ic ie ,  z i . u w  n»* « w * *  ***».--

B u łgarii p rzyb y ło '38.400 sztuk skór,,oraz 500 ton mimozowego — zn j-
—i" '« -  dują się w  drodze.jagnięcymi u- -------- ------  “

aby transporty mięsa przechodziły przez 
hurt oficjalny. i

Trudności na rynku mięsnym ( skoń­
czyłyby się jeszcze szybciej, gdyby nie 
zgoła nieuzasadniona panika niektó­
rych gospodyń, zakupujących w dni
mięsne duże zapasy wędlin i mięsa. Na 
leży przypuszczać, że do końca miesią 
sa podaż mięsa i wędlin wróci cako- 
wicie do normy^______

PIcn roczny
w osiągi mSe»lęcv

Fabryka kafli w Jeleniej Gó- 
rae wykonała w dniu 12 sierp­
nia br. plan produkcyjny na 
1948 r. Zakłady wyprodukowa­
ły 250.000 jednostek kaflowych.

Rekordowe wykonanie roczne­
go planu produkcyjnego jest wy 
nikiem umiejętnie zorganizowa­
nego współzawodnictwa pracy.

J a k  w y k o r z y s t a ć  g r a *
IA J  większości państw Europy •’ «i*™»«' u^c ia , przez wywoź na 
VY środkowej i wschodniej aktu
alny jest problem usunięcia i wy 
korzvstania gruzu. Jest on szczegół 
nie palący w Polsce, która posiada 
stosunkowo największe ńosci gru 
zu, jako kra j najbardziej zniszczo 
ny wojną. O ile bovziem w ZSRR 
na jednego mieszkańca przypada
2.5 m. sześć, gruzu, a w  Niemczech
4.6 m. sześć,, o tyle u nas ilosc ta 
sięga aż 6.9 m. sześć. Wojna pozo 
stawiła nam 160 m ilionów m. szesc. 
gruzu z czego 20 m ilionów  m. szesc.
w stolicy. ,

Oczyszczanie terenu pod przyszłą 
zabudowę przez wywożenie gruzu, j  
nawet na niewielkie odległości, po 
chlania olbrzymie sumy. Dość wspo 
mnieć. że wywiezienie 20 milionów 
m sześć, gruzu z Warszawy na o- 
diegłość do 5 km., wymagające 10 
lat nracy kosztowałoby ok. 15 mi 
liardów zł-, co stanowi ponad 1/3 
Planu Inwestycyjnego Ministerstwa 
Odbudowy na r. 1948.

Uznając wagę tego zagadnienia 
wszystkie kraje europejskie zmsz 
czone działami wojennymi opraco 
wały sposoby możliwie jak najtan 
Z J 0 i jak najracjonalniejszego u- 
suwania gruzu.

Usuwanie może postępować trze 
ma drogami: prz.cz odzyskanie z

dalszego użycia, przez wywóz na 
specjalne wysypiska i wreszcie 
przez przeróbkę gruzu i użycie go 
jako m ateria łu budowlanego w no 
wej postaci.

Sposób pierwszy jest u nas naj 
częściej stosowany, W miastach 
zniszczonych większość budynków 
buduje się z rozbiórkowej cegły i 
stali, które po nieskomplikowanej 
adaptacji mogą być powtórnie uży 
te. Sposób ten nie wykorzystuje 
gruzu całkowicie, lecz ty lko  wg o- 
bliczeń inżynierów radzieckich w 
ok. 50 proc., a wg obliczeń niemiec 
kich w  ok. 25 proc. Reszta w  posta 
ci drobnego gruzu i m iału ceglane 
go bywa zazwyczaj wywożona na 
wysypiska.

Wywożony gruz może być rów ­
nież wyzyskany jako m ateria ł do 
umacniania nawierzchni dróg i re 
gulowania rzek. Wg obliczeń M in i 
sterstwa Odbudowy 160 «nilionów 
m. sześć, gruzu, jakie  posiadamy, 
wystarczyło by na przebudowę wszy 
stkich naszych dróg gruntowych w 
ilości 151 tys. km. na drogi o tw a r­
dej nawierzchni. Ilość wywożonego 
gruzu można zmniejszyć, zasypując 
nim piwnice na terenach, które nie 
będą zabudowane w  przyszłości 
(place, podwórza, ulice).

W warunkach polskich piwnice

mogą pomieścić ok. 35 proc. gruzu 
przeznaczonego na wywózkę.

Największą przyszłość ma przed 
sobą' sposób wykorzystania gruzu 
przez użycie go do budowy funda 
mentów, wyrobu pustaków, bloków 
i p łytek oraz betonu i  zapraw mu 
rarskich. Badania przeprowadzone 
w ZSRR-, Polsce i  Niemczech do 
wiodły, że produkty gruzowe są ma 
teriałem-: budowlanym nie gorszym 
od innych, a zastosowanie ich w 
budownictw ie daje duże oszczędno 
ści. Tak np. dobrze wykonana ścia 
na z gruzobetcmu grub. 33 cm. pod 
względem przewodzenia ciepła za 
stępuje normalną ścianę ceglaną 
grub. 41 cm. Prócz tego zastosowa 
nie gruzu *w budownictw ie daje 
podwójną oszczędność. Po pierwsze 
przy wykorzystaniu gruzu leżącego 
na miejscu budowy lub w niewiel 
k ie j odległości, odpadają koszty 
transportu materiałów budowlanych, 
co pozwala zaoszczędzić od 300 
500 zł. na metrze sześciennym. Po 
drugie do wyrobu 1 tys. cegły pało 
nej zużywa się ok. 300 kg. węgla, 
podczas gdy wyprodukowanie od 
powiadającej ilości pustaków g iu  
zowo - cementowych pochłania ty ł 
ko 170 kg. węgla. Ogółem ściana 
gruzo - betonowa daje ok. 45 proc. 
oszczędności na węglu.

Biorąc pod uwagę wszystkie ko 
rzyści, jakie  daje racjonalne zu 
żytkowanie gruzu M im ster Odbudo 
wy powołał do żyda Państwową 
Komisję Gruzową przy I. B. B. (In

wiązanie problemów gruzowych.
Przeróbka gruzu jest zagadnie­

niem zupełnie nowym, wymagają 
cym gruntownego opracowania te­
oretycznego z jednej strony, z dr u 
giej zaś zakupu i uruchomienia spe 
cjalnego sprzętu. Z tego powodu 
budownictwo gruzowe stawia dopie 
ro pierwsze kroki. Możemy jedna 
zademonstrować w iele imponują­
cych budynków gruzowych. M. m. 
ciekawym eksperymentem jest row 
nież przeprowadzona przez 
tu t Badawczy Budownictwa budo 
wa 5-ciu jednorodzinnych domkow 
doświadczalnych całkowicie z e\e 
mentów gruzobetonowych. wszyst 
kie te eksperymenty potw ierdziły 
tezę, że gruz jest dobrym i tanim 
materiałem budowlanym

Przemysł przetwórstwa gruzowe 
go zaczyna się rozwijać. Na terenie 
Warszawy czynnych jest k ilka  k ru  
szarni gruzu (na PI. Kazimierza, na 
Siennej, na C ieplejsi in.) z nn
każda produkuje średnio ok. 100 
m. sześć: przerobionego gruzu dzień 
nie. Można spodziewać się, ze prze 
twórstwo gruzowe, dostarczając bu 
downictwu cennego materiału, przy 
czyni się zarazem do znikania w iel 
kich zwałów' gruzu, zalegającego 
rrrasta polskie. Dotychczas w  la ­
tach* 1945 — 1946 — 1947 usunięto 
ok. 6 200 tys. m. sześć, gruzu, czyli 
zaledwie ok. 4 proc. ogólnej ilości.

(ZS)
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Dwie godziny wśród Łużyczan
Do studentów łużyckich we Wro­

cławiu wpadliśmy przy okazji 
kolejnej wyprawy do uzdrowisk 

Dolnego Śląska. Na parę godzin z 
gościa M inisterstwa Zdrow ia prze 
dzierzgnąłem się w  gospodarza. 
Wprawdzie nie jestem Łużyczani­
nem, ale patriotą łużyckim  już od 
dawna.

f?  ogóle nie wyobrażam sobie, że 
by człowiek mógł zetknąć się z Łu 
życzanami i nie zakochać się w  
nich. Choćby nawet nie siedział w  
zagadnieniach łużyckich powyżej 
uszu (i to od lat) jak  niżej podpisa­
ny. Jest bowiem w  tych ludziach 
coś takiego, co największego nawet 
sceptyka uspasabia do nich życzli 
w ie — taka jakaś w ie lka prostota 
zdziwionych dziecięcych oczu, taka. 
jakaś dziecięca nieporadność jest 
w  tych kochanych chłopakach, że 
się czasem człowiekowi wydaje, ja 
koby żywcem z czasów Chrobrego 
tu  przyszli, m isiurkę i  pancerz na 
maiyrnarkę w  ostatniej chw ili za­
mieniając.

Nie umiem też myśleć o Łużycza 
nach inaczej jak  ze wzruszeniem. 
Może i my byliśmy do nich kiedyś 
podobni, tak jak  oni' dziś nie zepsu 
ci, p rosto lin ijn i, dziecięco zdziwię 
n i światem, k tó ry  nas otacza. Sło­
wem, tak samo młodzi duchem jak 
oni dziś.

Jest ich tam — we W rocławiu — 
na razie 15 chłopców i 3 dziewczę­
ta. Panny Szołćic nie znam, ale 
dw ie pozostałe są wzruszające. Nie 
zastanawiałem się, czy są ładne. 
Sądzę, że nawet bardzo. W każdym 
rązie .są. zupełnie inne niż nasze 
dziewczęta, jakieś, powiedziałbym, 
dużo bardziej dziewczęce.

A  propos nazwisk! Panna Szoł­
ćic jest córką p. Szołty. Gdyby w y 
szła z kolei za swego kuzyna, sta­
łaby się Szołcini. P. Nawkec jest 
córką p. Nawki, a gdyby nazwisko 
to miała z męża, byłaby już nie 
Nawkec lecz N awkin i. P. Rjeczkec 
(córka p. Rjeczki) nazywałaby się 
w  tym  wypadku Rjeczkini. *

A  teraz .a propos „pan“ , „pan i“  
i  „panna“ . Po łużycku brzm i to: 
„kneź“ , „knen i“  i „kneżna“ . Więc 
„kneziu !“ . „kneżno!“  w  wołaczu.

M Y I  ONI
Jest już pó łm rok ' wieczoru, kiedy 

2 drem Pomianowskim z Min. Zdro 
w ia  podjeżdżamy do Ins ty tu tu  Ślą 
skiego, gdzie mieszkają studenci 
łużyccy. Wiem, że pokoje ich są pod 
samym niebem, gdzieś na czwartym 
czy piątym piętrze. Więc chyba trze 
ba będzie długo czekać przed 
drzw iam i.

Otwiera nam synek dozorcy i  za­
czynamy po mrocznych schodach 
piąć się do góry. Stamtąd biegnie 
już kneżna M arka Rjeczkec w 
swym czarnym gorseciku i  długiej 
spódnicy.

Studencki pokój z balkonem. 
Znam już go z poprzedniej bytno­
ści, kiedy deszcz la ł i chłopcy w y­
kom binowali gdzieś jakiś płaszcz 
gumowy, żebym nie zmókł. Pamię­
tam, że wypiłem  u nich w tedy ca­
ły  im bryk  wody z całym zapasem 
esencji, obliczonym na 17 osób.

Opowiadali m i w tedy o rozma­
chu, z jak im  naród ich — tuż za na 
esą miedzą graniczną — wziął się do 
odbudowy swego życia w  ramach 
ostatniej autonomii, o szkołach, 
które  powstają z niczego, o podręcz 

p likach drukowanych nakładem sza 
lonej pracy i oszczędności ponad 
ejły. I

I  pomimo tych w ie lkich w ys ił­
ków, jak ie  wkładają w  odrodzenie 
swego narodu, wdzięczni są n ie­
zmiernie Rosjanom za to, że dali im 
możność startu, w  uczciwym współ 
zawodnictw ie z narodem niemiec­
kim . W maju ub. r. obiecał, że w ła 
śnie tak będzie, ówczesny sekretarz 
generalny Kom ite tu  Wszechsłowiań 
skiego, radziecki pu łkow nik Moczą 
łow : „Już n igdy nie stanie się im 
krzyw da", i  „damy im  możność w y 
kazania, „co umieją". Nie spodzie­
wałem się wtedy, przyznaję, że sło 
wa te w  niespełna dziesięć nuesięcy 
znajdą wsoaniałą realizację w u- 
chwałach Sejmu Saskiego.

A potem z kolei onnwiad-ał - n im, 
co my. Polacy, robimy dla Łuży­
cka n M^Wiłem » rnrknei noc+pwie 
Min. Oświaty, które ustami dyr 
Pawuły przyrzekło, że spora garść, 
dzieci połużyckich. .rozsianych po 
naszych Domach Dziecka, zostnme 
skupiona w  specjalnym zakładzie 
wychowawczvm. gdzie beda się u- 
czyły w  oiczvstym języku. T m ów i­
łem o tym. jak gorąco tę szlachet­

ną sprawę poparł Polski Związek f Nazajutrz jedziemy przez Świdni
cę. Tu dopędzamy p. Ludm iłę Naw 
kec (tę sarną, co się tak ładnie u- 
śmiecha z fotografii). Ma tu  sio­
strę mężatkę — kneni Maratę — 
jedną z najpiękniejszych Łużycza- 
nek, przemiłego szwagra, Polaka, i 
czteroletnią siostrzenicę, która jed

Zachodni. Mówiłem, że zakład ten 
powstanie we Wrocławiu i, idąc o 
krok dalej w  swoich marzeniach, 
mówiłem o przekształceniu tego za 
kładu w  Dom Łużycki, 'gdzie nie 
ty lko dzieci i szkoła znajdzie 
mieszczenie, ale będzie bursa,

po-
któ

Plan „Słuifiy Polsce“ na rok 1949
Na podstawie dotychczasowych nieskomplikowane roboty budowla! 

doświadczeń opracowano już ogól- ne oraz roboty ziemne: drogowe> 
ny plan pracy brygad Służby Polsce obwałowanie i regulację rzek. Za­
na rok 1949. j trudnienie oddziałów junaków przy

W okresie od kw ie tn ia  do paź- ' pracach bardziej skomplikowanych 
dziernika zorganizowane zostaną j daje dobre w yn ik i wówczas jedy- 
trzy turnusy, przy czym pomiędzy i nie, gdy są one należycie przy goto
turnusami nastąpi przerwa od 5~— 
7 dni. Młodzież podzielona zostanie 
na brygady, liczące po 1000, 500 al-

wane pod względem technicznym. 
Zw iązki samorządu te ryto ria lne­

go lub przedsiębiorstwa samorządo-
bo 250 junaków, pracujących na we zamierzające zatrudnić oddziały 
dw ie zmiany po 5 godzin dziennie, j „Służby Polsce“ pow inny zgłosić na 

Jako najodpowiedniejszy ro d za j; tychm iast odpowiednie zapotrzebo- 
prac dla „Służby Polsce“  ze wzglę wanie do Komendy Głównej, z do­
da na opłacalność i  ze względów i k ładnym  podaniem rodzaju pracy, 
wychowawczych uznano prace kon i miejsca pracy, oraz ilości potrzeb« 
struktywne, a przede wszystkim — I nycb oddziałów.

S a m o z w a ń c z y  o f ic e r  z Inowrocławia
oskarżony o donosicielslwo w oflagach

Studentki łużyckie we W rocław iu  w  strojach narodowych.

ra przygarnie ich, studentów łużyc 
kich, stołówka dla nich i świetlica 
z książkami łużyckim i oraz scena, 
na które j od czasu do czasu wysta­
w iane byłyby sztuki łużyckie.

Niech n ik t nie odważy się pomy­
śleć, że sięgamy poza granicę Nysy 
Łużyckiej, świętą dla nas i nienaru­
szalną. Chcemy tylko, na swoim od­
cinku, robić to, co pułkownik Moczą 
łow  tak pięknie określił: „by każ­
dy Słowianin na ziemi pobratym­
ców był szczęśliwy".

WYSTARCZY SPOJRZEĆ IM  
W OCZY

Doktór n iecierp liw ie operuje 
swoim Kodakiem. Tym razem jest 
ty lko  p. Rjeczkec i p. Szołta — se­
n io r ko lonii łużyckiej. P. Marka na 
kłada swój czarujący czepek i dzie 
cinnie nieśmiało uśmiecha się. Do­
k tó r fotografuje nas, potem ja jego 
z Łużyczanami. Obawiam się jed­
nak. że sknociłem.

nak nie chciała z nami gadać. Foto 
gratowaliśmy się ‘niezliczoną ilość 
razy, a doktór ze skruchą powta­
rzał:

— A ja przyznam się, myślałem, 
że sprawę łużycką w ym yś lili dzień 
nikarze. Wystarczy jednak spoj­
rzeć na te kochane duże dzieciaki, 
żeby przekonać się, że dla nich to 
jest najprawdziwsza prawda.

BOHDAN GĘBARSKI

(m) W najbliższych dniach przed 
Sądem w  Inow rocław iu odpowiadać 
będzie n ie jaki Kazim ierz Bałcerzak, 
któremu akt oskarżenia zarzuca de 
nuncjonowanie oficerów b. inowro­
cławskiego 59 pułku piechoty, prze 
bywających w  okresie w ojny w  je ­
nieckich obozach w  Niemczech, Bal 
cerżak był w  czasie kampanii wrze 
śniowej* szeregowcem — -M n iew o li 
„awansował“ się do stopnSr podpo­
rucznika i zaofiarował swe usługi 
niemieckiemu kontrwyw iadow i. Po 
czątkowo pracował w  Woldenbergu, 
gdzie w  roku 1940 nastąpiły pierw  
sze aresztowania. Po pewnym cza­
sie Balcerzaka przeniesiono do in ­
nych Oflagów, polecając mu dalsze 
śledzenie zachowania się jeńców.

W toku obecnie przeprowadzo­
nych dochodzeń ustalono na podsta 
w ie akt b. specjalnego sądu nie­
mieckiego w  Inowrocławiu, które 
zachowały się, że Bałcerzak zezna­
w a ł m. in. przed władzami niemiec

Znowu aresztowanie księga
za zmuszanie uczniów do nfeizada

Jeszcze n ie  przebrzmiały echa pro 
cesu czterech braci zakonu A lber­
tynów w  Warszawie, którzy zmu­
szali swych wychowanków do uprą 
w ian ia  nierządu, a już mamy do 
zanotowania drugi ohydny wypa-
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TENISIŚCI WALCZĄ NADAL 
O MISTRZOSTWO WYBRZEŻA
W trzecim dniu Międzynarodowe 

go Turn ie ju  Tenisowego o m istrzo­
stwo Wybrzeża padły następujące 
w y n ik i:

w  grze pojedynczej panów — Do­
stał (Czechosłowacja) pokonał po 
zaciętej pięriosetowej grze Borow 
czaka 2:6, 6:2, 3:6, 7:5, 6:3, Bratek 
w ygrał z Mrokowskim  6:2, 6:2, 6:1, 
W półfinałowej grze pojedynczej 
pań Jędrzejowska wygrała z Ja- 
śkowiakówną (Poznań) 6:3, ,6:4, zaś 
w  grze mieszanej para małż. T ło- 
czyńskich pokonała parę W iew iór- 
kowska — Kosiński 6:2, 6:2, a N ie­
wiadomska i  Chytrowski w ygra li 
z parą Jokielowa — Bełdowski 6:4, 
1:6, 8:6. grze podwójnej panów 
Cieszyński — M ilewski przegrali z 
parą Kucharski — Jasiński 1:6, 3:6, 
2:6. Tłoczyński i Olejniszyn wygra 
l i  z parą Frankowski — Palica 6:1, 
6:3, 6:2. ‘

Grę pojedyńczą pań między m i­
strzynią Czechosłowacji Miskovą a 
Popławską przerwano wskutek de­
szczu i zapadających ciemności przy 
stanie 0:1.

W K ILK U  WIERSZACH
Skrzydła Sowietów zdobywają 

Puchar. W czwartek zakończyły się 
rozgrywki o puchar Związków Za­
wodowych ZSRR. Brało w  nich u-

dział 32 reprezentacje związkowe. 
W finale moskiewskie Skrzydła So 
w ietów  pokonały Torpedo (Char­
ków) 5:1. Zw iązki zawodowe liczą 
10 tys. p iłkarskich drużyn.

Piłkarze czescy znów przegrywa­
ją  w  Szczecinie. Czwarty występ 
czeskiej drużyny „Yalasska Sparta“  
na Pomorzu Zachodnim przyniósł 
im pierwszą porażkę. Drużyna cze­
ska przegrała w  Szczecinie z m ie j­
scową „G w ard ią“  w  stosunku 3:5 
(0:3). Czesi zagrali dobrze dopiero 
w  drugiej połowie meczu, jednak 
z powodu rozmokłego boiska nie 
mogli odrobić straconych punktów,

Blankers Koen w Dublinie. Trzy­
krotna m istrzyni o lim p ijska  Holen 
derka Blankers Koen wraz ze słyn­
nym biegaczem holenderskim, S lij-  
khuisem wezmą udział w  między­
narodowych zawodach lekkoatle­
tycznych w  Dublin ie w  dniu 26 bm.

ckk tego rodzaju, tym  razem w  K ar 
łowieach pod Wrocławiem.

Zdegenerowany proboszcz para fii 
Karłowice ks, A do lf Zołczyński, ka ­
techeta z wykształceniem uniw er­
syteckim, zwabiał do swego miesz­
kania przy ul. M łyńskie j swych ucz 
n iów  oraz przygodnych nieznajo­
mych i tam najczęściej po uracze­
n iu  ich większą ilością alkoholu pro 
śbami i  groźbami zmuszał do uprą 
w iania czynów nierządnych.

Tak stało się z 16-letnim uczniem 
ślusarskim, którego ks. Zołczyński 
zwabił do swego mieszkania dla do­
konania jakie jś drobnej naprawy, 
tak było z 14-letnim uczniem, któ 
remu ks. Zołczyński obiecał dogod­
ne w arunki nauki w  gimnazjum we 
Wrocławiu. Wypadki podobna po­
w tarzały się w ielokrotnie.
' O kompletnym zdegenerowaniu 

proboszcza z K arłow ic  świadczy 
fakt, iż czynów tych dokonywał z 
reguły po obrządkach relig ijnych.

Ks. Zołczyński został aresztowany 
na polecenie prokura tury  sądu w  
Brzegu.

k lm i przeciwko b. dowódcy inewroe 
iławskiego p. p., oskarżając go o w y ­
danie rozkazu rozstrzelania w  czasi* 
odwrotu wszystkich Niemców » •  
mieszkujących Inowrocław i okoli­
ce. Następnie przeciwko m jr. Ko­
niecznemu i por. Tomaszewskiemu 
(obaj z b. 59 p.p.), których oskarżył 
o rozstrzeliwanie volksdeutschów. 
Rozprawa przeciw dwóm ostatnim 
wym ienionym  oficerom odbyła się 
w  Inowrocław iu w  r. 1940. Głów­
nym świadkiem oskarżenia był Bal 
cerzak. Cudem tylko, przez jakieś 
koligacje rodzinne jednego z są­
dzonych oficerów udało się oskarżo 
nym ujść śmierci.

Po w ojn ie Bałcerzak w róc ił do 
k ra ju  i oczywiście odwiedził Ino­
wrocław, którego mieszkańcem by ł 
przed wojną. Przypadkowo na u licy  
Inowrocławia został rozpoznany 
przez jedną ze swych niedoszłych 
o fia r i oddany w  ręce władz. W 
toku pierwszych badań zaprzeczył 
oskarżeniu, więcej — oskarżył ze 
swej strony wymienionych oficerów 
o sympatie niemieckie. Dopiero gdy 
mu pokazano protokół zeznań przed 
Sądem niem ieckim  z jego własno­
ręcznym podpisem, donosiciel stra­
c ił bezczelną pewność siebie.

Rozprawa budzi zrozumiałe zain 
teresowanie wśróa miejscowej lud ­
ności, która pamięta proces sądo­
w y  o ficerów  inow rocław skich  w y ­
danych przez Balcerzaka w  ręce nie 
miecklego sądu specjalnego. D ziw ­
nym  zbiegiem okoliczności proces, 
tym  razem przed sądem polskim, 
odbywać się będzie w  te j samej sa 
li.  w  któ re j niem iecki sługus Kazi­
m ierz Bałcerzak oskarżał bezpod­
stawnie swych towarzyszy broni.

Prokurator z procesu brzeskiego
golksdeotscbem

W dniu 19.8. br. w  Poznaniu aresa 
towany został Robert Rauze, b. pro 
kura tor Sądu Okręgowego w  W ar 
szawie, zdrajca narodu polskiego, 
k tó ry  w  okresie okupacji podpisał 
volkslistę.

Robert Rauze znany był w  swoim 
czasie, jako oskarżyciel w  procesie 
brzeskim.

C H C E S Z
poznać ku lis y  p o lity k i arabsk ie j 
w k o n flik c ie  pa lestyńskim ? K up 

w akacy jn y  zeszyt m iesięcznika

» T w ó r c z o ś ć «
Cena 120 zl. K 1205?-0

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WŁÓK NR. 1 
W ŻYRARDOWIE

ogłaszają

nrzetarif nieograniczony
na dostawę: 600 m3 drzewa olszowe go, surowego, zdrowego, bezsęcznego, 
ścisłego o średnicy w  cieńszym końcu od 25 cm wzwyż, długość kloca

od 2,5 m
Oferty w zalakowanych i nieprzezroczystych kopertach z napisem 

.O ferta na drzewo olszowe“ należy składać*do Wydziału Zaopatrzenia 
Zakładów do dnia 30 sierpnia 1948 r. do godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w tym dniu o godz 10.30.
Do ofert doręczyć należy k w it na złożone w Kasie Zakładów wzgl. 

na rachunek żyrowy w  Narodowym Banku Polskim w Warszawie wa­
dium w wysokości 1,5% oferowanej kwoty.

Zakłady zastrzegają sobie prawo unieważnienia przetargu, dowolne­
go wyboru oferenta ograniczenia wzgl. powiększenia obiektu przetar­
gowego, oraz podział dostawy między poszczególnych oferentów.

ł K r. 3145-1

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza następując© 

przetargi nieograniczone:
I. na dostawę:

140.000 etylek monopolowych o pojemności 0.75 Ł
175.000 „  „  „  ,, , 0.5 L
160.000 szartresek monopol. „  „  0.75 L
630.000 „  „  * „  0.5 L
100.000 koniakówek „  „  „  0.75 L
315.000 „  „  „  „  0.5 L

I I .  na dostawę:
8.000. 000 butelek monopol, zwykłych o poj. 1 L
4.000. 000 „  „  „  „  0.5 L

12.000.000 „  „  „  „  0.25 L
Bute lk i należy oferować z zachowaniem wyżej podanego stosunku 

miedzy pojemnościami.
O ferty z podaniem ceny loco wagon stacja załadowania, te rm inów  . 

dostaw oraz warunków płatności należy składać w zalakowanych koper­
tach. bez żadnych znaków firm ow ych do D yrekcji Państwowego Mono­
polu Spirytusowego w  Warszawie, uł. Leszno Nr. 1 (Kancelaria Głów­
na). 4

I. O ferty na dostawę butelek fasonowych z napisem „O ferta na do­
stawę butelek fasonowych“ należy składać do godz. 13-ej, dnia 8 wrześ­
nia rb., po czym nastąpi otwarcie ofert.

II. O ferty na dostawę butelek monopolowych zwykłych z napisem 
„O ferta na dostawę butelek monopolowych zw ykłych" należy składać do 
godz. 13-ej, dnia 13 września rb., po czym nastąoi otwarcie ofert.

Do kopert ofertowych w  obu wypadkach należy włożyć k w it w adia l- 
ny na sumę zł 30.000 (zł trzydzieści tysięcy).

Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargów bez 
podania przyczyn ora/ bez zobowiązania ponoszenia jakichko lw iek od­
szkodowań, prawo częściowego skorzystania z o fert a także prawo w y­
boru dostawcy bez względu na wyniki przetargów.

Oferty obowiązują w  ciągu 30 dni od dnia otwarcia.
Wad:a dot'mżąco nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej 

w term inie 15-tu dni po otwarciu ofert K r. 3146-1
DYREKCJA

PAŃSTWOWEGO MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO



RZECZPOSPOLITA T DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 229. Str. 7

OPONY SAMOCHODOWE, KAUCZUK, WOSKI: carnauba 
i candelila, PŁYTY KORKOWE IZOLACYJNE, SUROWCE 
SZCZOTKARSKIE (korzeń ryżowy, fiber biały i czarny, 
piassava, bassyna) PRZĘDZĘ JEDWABNĄ, PLASTYK, 
KOREK NATURALNY i t. p.

n a j k o r z y s t n i e j  d o s t a r c z y :

„ U  N  I  A Si
Zjednoczenie Kupców dla Handlu Zagranicznego Sp. z o. o.
G d y n i a ,  u l .  Ś w ię to ja ń s k a  23, t e l .  40-25 i  42-25

Z A M Ó W I E N I U  P I S E M N E . Kr. 3135-1

W y ja z i na"Wystawę do Wrocławia
W YNIKI BŁYSKAWICZNEGO KONKURSU 
w  n i i n s e r i e  2 3  -  i m  t y y f p d n i k a

»PRZYJACIÓŁKA«
Cena 10 zł. Nakład 725 000 egzemplarzy

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego w Prudniku 
zakupią n a ty c h m ia s t :

1) D rzew o jesion ogrodowy tarc ica  n ieobrzynana I  k l. 50 m m . — 6 cm^
2. D rzew o jes ion ogrodowy tarc ica  n ieobrzynana I  k l. 70 m m  — 4,5 cm®
3. D rzew o grusza tarc ica  n ieobrzynana I  k l. 20 m m . — Z c m '.

O fe rty  prosim y k ierow ać pod naszym  adresem  do W ydzia łu  Zaopa- 
, i„  K r . 3139-0

NOW E MODELE
JESIENNE
PORADY -  PRZEPISY

»MODA i ŻYCIE 
Praktyczne «

Ksiqzlca ¿la młodzieży
MARI! SANN

»PILOT GOTÓW«
C e n a  z l .  1 9 0 . -

trzen ia .

Ogłoszenie o przetargu
Państwowe Zakłady Przemyślu Bawełnianego w Żarach k/Żagama

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na remont domu mieszkalnego przy ul. Przewozkiej Nr. 16 w Żarach 

k/ŹjS m a c ie  dotyczące przetargu oraz podkładki ofertowe otrzymać

S * 5 A ; W S  S i e !
i>° 'c ^ e ^ y 1 jyyptdn ione^ w^zalakowanych °Przewizkte 1^16

w ia ra c h  k/Żagania”  należy składać do ^  »  ^
Inw estycji i Odbudowy do dnia 6 września 1948 r. do godz. 12, poczem

BankU P' 1Ub,EankU
K  na 'wpłacone wadium w  wysokości 1,5% sumy °torowa nej lub down 
zwolnienia od składania wadium, oraz wyciąg z rejestru Handlowego 

Państwowe Zakłady Przem. Bawełnianego zastrzegają sobie prawo 
dowolnego wyboru oferty, zmniejszenia lub zwiększenia robot o 25 %, 
oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszema^ ja k a  ­
ko lw iek odszkodowań._________ _________________________ —— '----------

Przetarg nieograniczony
Centrala Mięsna, Centrala Spółdzielczo-Państwowa, Oddział w  O l­

sztynie ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robot budowla- 
nych przy odbudowie domu przy ul. Partyzantów N r 70 w  Olsz ynie.

-Oferty należy składać w biurze Centrali Mięsnej, Oddział w  Olszty­
nie ul i-go  Maja 2 do dnia 23 sierpnia 1948 r., do godz. 11.00 w  zalako­
wanych bezfirmowych kopertach z napisem: „O ferta na odbudowę ■

Do o fe rty  należy dołączyć dowód w pła ty na _ rachunek bieżący Cen­
tra li Mięsnej, Centrali Spółdzielczo-Państwowej Oddział w  Olsztyn! 
w Państwowym Banku Rolnym w Olsztynie wadium w  wysokości 1 /o 
od s u m y  ■ oferowanej względnie lis ty  gwarancyjne Banku.

i S s ^ e  otw aicie kopert nastąpi w dniu 23 sierpnia 1948 r. o godz.
17 w biurze Centrali Mięsnej, Oddział w Olsztynie, ul. 1-go Maja 2.

Centrala Mięsna zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
niezależnie od- wysokości oferowanej sumy, unieważnienie przetargu bez 
uzasadnienia przyjęcie całości lub części oferowanych robot

B liż s ^ S fo rm a c  e oraz ślepe kosztorysy można otrzymać w biurze 
C cP trS  Micsncj, Oddział w O ls e n ie , ul. 1-go Maja 2, w  Wydztale
Planowania w godzinach urzędowych._________________ _ ___2

ELEKTROW NIA M IEJSKA W KRAKOW IE 
ogłasza

przetntg nieograniczony
na wykonanie boUerów i tuszów w budynku łaźni robotniczej na tere-

n i% odkładk i PofeyrtUoweDarirożna2otrzymać w  Biurze Budowlanym Elek- 
trowni* nrzy ul Dajwór 27 codziennie między godziną 10 a 12-tą, gdzie 
r ^ n ie ż "  S ię g a ć  można wszelkich inform acji dotyczących charakteru

robót. zalakoWanych kopertach bez znaku firm y  należy składać
w sekretarTacie E lektrow ni M iejskiej do dnia 30.VIII.1948 r. do godz. 9 
oo czym o godz 9.15 nastąpi otwarcie ofert w  obecności oferentów.
P Do oferty dołączyć należy k w it na złożone w  kasie E lektrow ni M ie j­
skiej wadium w wysokości najm niej 1% oferowanej kwoty.

 ̂ ^ “ en* a "
r „ ” Up r £ S  bfz pWo ? a | powodów ora , prawo ^
nie zmniejszenia zakresu robot. -------- _ _ ---------------------__---------------------

Pzzefnia nissonranśczony
PnWwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 

O - L *  „Dębica“ ) ogłasza

bicy, w którym to świadectwa przemysłowego, wyciąg z re-
' , dotychczas "robót w taj dziadzinie, oraz

S ™  a t o  wadiom w wysokośd c z « o
Dyrekcja zastrzega _sob.e .^ ? w0n “ " 7 X z  podania przyczyn. Podkładki 

oddalenia robót lub ,  k f S d t  w Dębicy" Kr. 2122-0
ofertowe do otrzymania w bekretanacte -------------------------- ------------

Przetara nieograniczony
,•  A M arcin iak pod Zarządem państwowym Okę- 

Dyrekcia Fabryki A M arciniak nieograniczony na wykonanie
cie Szosa Włochowska oi?łaSZ®. p r„ n ‘ I f  domu przy ul. Nowolipie 80. <
Instalacji elektrycznej w remontowa Y w Biurze Rozwoju Fabryki 

Podkładki przetargowe ^trzymać rno . sekretariacie Fabryk i
W  godz. 7.30 -  16. Term in składania
upływa dn 30 8 48 r. o g°dz. 10. . samego dnia o godz. 10.15

Rozprawa przetargowa odbędzie . f r t ^ naieży dołączyć dowód wpła-
w  Soli Konferencyjnej p b7 k,V„D?umy oteow anej. .  .
conego wadium w wysokości 2% SU" V  ażnicnia przetargu, ora? do- 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo un j K r. 3144.1
wolnego wyboru oferenta

P O W IA T O W Y  Z W IĄ Z E K  G M . S P O Ł D Z . „S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A “  
N ow ogard P om orski w o j. Szczecińskie 

p rz y jm ie  od zaraz:

GŁÓW NEGO B U C H A L T E R Ą - B I L A N S ! S T Ę
_   1. ! J m A tM A n iianU  M i oc łlzn  t i i a 79 no D i OD OW a ru n k i do om ów ienia . M ieszkanie zapewnione. 
R e fle k tu je m y  na pierw szorzędne s iły . K r. .3075-0

OGŁOSZENIA DROBNE

PRZETARG NIEOGRANICZONY

H A N D L O W E

Obrabiarki, Narzędzia, S iln ik i elek 
tryczne, Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednoczę« 
nie Mechaników „Ogniwo“ . War­
szawa, Marszałkowska 1?, Wroc­
ław. Stalina 10._________ Kr. 2871-0-
Maszyna do czyszczenia butelek 
(32 butelek) nowa, kompletna z mo- 

r torem. Spółdzielnia Kop. Pokój, 
Zjednoczenie Przemysłu Precyzyjnego i Optycznego Fabryka Łożysk i Nowy Bytom, Czarnoleśna 3.

Kulkowych w  Kraśniku ogłasza przetarg nieogranicznoy na wykonanie j ___________ _ ^ r .  3133-1
Planu Generalnego terenu fabrycznego i K o lon ii mieszkaniowej (b. Fab- j samochód ..Hudson“ 
ryka A m un ic ji Nr. 2) w  Dąbrowie-Bór k /K raśn ika , \w g . niżej wymię-, Cvlin. Di G
nionych pozycji: |

1. Wykonanie pomiarów wysokościowych terenu o powierzchni oko-i 
ło* 150 ha siatką 50X50 i punktam i dodatkowymi z wykonaniem ;

A i.ro U ,, ,  ^v,oT-oirtoT-tżo+vf'7rivrh w / w  tp rp n ił  o ra z  7. n a n ie s ie n ie m '

„ ______  kabrio let 8
cylin. pierwszorzędnym stanie, ogu 
mienie nowe sprzedam Wileńska 39 
m. 16 od 16—18. 2201-1

iO  IDU f ia  S ia tK ą  O E A iJU 1 p u i l iu a u i l  u u u u u v u w ju u  ł.
przekrojów charakterystycznych w /w  terenu oraz z naniesieniem!
warstwie.

2. Wykonanie planu orientacyjnego i sytuacyjnego z naniesieniem:
a) Dróg bitych — kołowych i pieszych;
b) dróg kolejowych;
c) instalacji wodociągowej kanalizacyjnej z wykonaniem niezbęd­

nych przekrojów;
' d) sieci elektrycznej kablowej i napowietrznej;

e) instalacji parowej;
f) konturów wszystkich budynków;
g) ogrodzenia terenu.

3. Wykonanie planów poszczególnych budynków i innych obiektów
w rzutach i przekrojach.

Wszelkie informacje i podkładki kosztorysowe otrzymać można 
w Warszawie, ul. Przemysłowa 26, Centralny Zarząd Przemysłu Meta­
lowego Im port, Wydział narzędziowy oraz w Wydziale Odbudowy Fab­
ry k i B lok Nr. 15, pokój Nr. 22 w godzinach urzędowych do dnia 28 
sierpnia 48 r.

Oferty na całość względnie na część w /w  robót z podaniem term inu 
wykonania robót, w zalakowanych nieprzejrzystych kopertach bez zna­
ków firm owych :z -napisem „O ferta " na wykonanie planu generalnego 
Fabryki Łożysk Kulkowych w K raśn iku“ składać należy w Wydziale 
Odbudowy Fabryki Łożysk Kulkowych w  Kraśniku Dąbrowa-Bór blok 
Nr. 15, pokój Nr. 22, do dnia 31 sierpnia 1948 r.. godz. 12,30.

Do oferty dołączyć należy k w it na wpłacone wadium w  wysokości 
2% sumy oferowanej na konto K. K. O. K raśn ik Nr. 64 Fabryka Łoż3rsk 
Kulkowych.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 31 sierpnia 1948 r „  o godz. 12.30 w  blo­
ku Nr. 15 Fabryki Łożysk Kulkowych w  K raśniku Dąbrowa-Bór.

Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
niezależnie od oferowanych cen, wyelim inowania, zmniejszenia lub zw ięk­
szenia części robót, podziału robót między oferentów oraz unieważnie­
nie przetargu bez. podania przyczyn i  odszkodowania. K r. 3141-0

~  PRACA PO SZU KIW A NA
_________________________ ______________i--- ----------

R u ty n o w a n y  buchalter pierwszo­
rzędna siła długoletnią praktyką zna 
dokładnie księgowość przemysłową 
i rolną z wyższym wykształceniem 
szuka posady. Warunek mieszkanie. 
O ferty Ziemia Pomorska Bydgoszcz 
Marszałka Focha 6 pod „Rutyno­
wany“ . K r - 3142-1

r o ż n e

Z o f ię  Matuszewską ostatnio za­
mieszkałą we Wrocławiu, obecnie 
nieznaną z. miejsca pobytu wzywa 
Sąd Okręgowy we W rocławiu ul. 
Sądowa Nr. 1 do zgłoszenia się w  
sprawie rozwodowej I  C. 500/48 
wytoczonej przez je j męża.

K r. 3132-1

Przetarg nieograniczony
Polskie Radio ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie: 

transformatorów i dławików dla radiostacji 50 KW.  ̂ .
2 szt. dławików f i l t ru  prostownika o danych technicznych: mduk- 

cyjność 8 H, stała składowa prądu 15A, tętnienia 300 okr./sek., napię­
cie robocze 17 kV. . , . 1

6 szt. d ław ików  f i l t ru  prostownika o danych technicznych: mdukcyj- 
ność., 2 H i 2,5 FI stała składowa prądu 2A i 3,5A, tętnienia 100 o k r./ 
sek., napięcie robocze 3 kV  i 6 kV. .

2 szt t ra n s fo r m a to ró w  anodowych trójfazowych o danych technicz­
nych: napięcie pierwotne 3X380 V, wtórne fazowe 2150 V moc 12 kVA.

1 szt transformatora anodowego jednofazowego o danych technicz­
nych napięcie pierwotne .380 V, wtórne 2X600 V, moc 15 kV A  _

8 szt transformatorów żarzenia jednofazowych o danych technicz­
nych: napięcie pierwotne 380 V, wtórne 5 V, moc 150 VA, izolacja uzwo­
jenia wtórnego 12 kV  napięcie próbne 40 kV. . .

5 szt. transformatorów sześciofazowych, żarzenia lamp dużej mocy. 
o danych technicznych: napięcie pierwotne 3X380 V, wtórne fazowe
15 V, moc 3750, VA. . ,

Do powyższych należy wykonać d ław ik i załączone po stronie p ie r­
wotnej tak zwymiarowane, aby w  momencie załączenia transformatora 
na sieć, prąd po stronie w tórnej nie przekroczył 1,5 wartości ustalonej
prądu. , .

2 szt. transformatorów żarzenia jednofazowych o danych technicz­
nych: napięcie pierwotne 380 V, wtórne 12 V, moc 1320 VA.

Do powyższych należy wykonać d ław ik i załączone po stronie p ie r­
wotnej tak zwymiarowane, aby w  momencie załączenia transformatora 
na sieć, prąd po stronie w tórnej nie przekroczył 1,5 wartości ustalonej
prądu- . . : .

70 szt. ru r bakelitowych o różnych wymiarach: w ym iary najmniejszej: 
średnica 96 mm., grub. ścianki 8 mm., długość 250 mm.; w ym iary na j­
większej: średnica 300 mm., grubość ścianki 25 mm., długość 800 mm.

W arunki techniczne wykonania transformatorów i d ław ików można 
omówić w Dziale Urządzeń Nadawczych D yrekcji Technicznej Polskiego 
Radio Warszawa, ul Noakowskiego 20, I I I  piętro. .

O ferty w  zapieczętowanych kopertach niefirmowych należy składać
w Wydziale Zakonów Dyrekcji T e c h n i c z n e j  Polskiego Radia Warszawa.
ul. Noakowskiego 20 pokój 86, IV  pięrto, do dnia 30 sierpnia 1948 r. do 
godz. 11 rano.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 30 sierpnia 1948 r. o godz. 11 rano. 
Oferent obowiązany jest dołączyć k w it na wpłacone wadium w  w y­

sokości 1% oferowanej sumy, odpis k a r t y  rejestracyjnej i  odpis rejestru 
handlowego.

Polskie Radio zastrzega sobie: prawo dowolnego wyboru oferenta 
zamówienia, bądź częściowego udzielenia zamówienia, unieważnienia 
przetargu bez podania powodu i bez prawa zwrotu kosztów. Kr. 3143-1

R Z E C Z P O S P O L IT A  
r  t D Z IE N N IK  G O S P O D A R C ZY
R E D A K C J A : W a rsza w a , u l. M a rs z a ł­
ko w ska  3/5. T e le fo n y : 87-682. red. go ­
spo d a rcze j :88-717. S e k re ta rz  R e d a k c j 

p r z y jm u je  od 11 do  12-ej. 
A D M IN IS T R A C J A : :  W a rsza w a . D u ­
szyń sk ie g o  16, te l. 87-112. 
s tra ć  ja  czyn n a  w  godz. od 9

w sobotę  od eodz. 9 ~ . 
W Y D A W C A : S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n i 
cza ..C z y te ln ik " . W a rsza w a , u l. D a ­

szyn sk je a o  14._________ _
P R E N U M E R A T A :

M ie s ię czn ie  p o cz tą  na  p ro w in c ję  
135.— z o d b io re m  n a  m ie js c u  z ł- 1/9» 
z o d n ie s ie n ie m  do  d o m u  jg .  1™- t !u -  
m ó w ie n ia  p r z y jm u ją :  
m e ra ty  „C z y te ln ik “ . D a s z y ń s k ie g o  16 
i o d d z ia ły . W p ła c a ć  n a  k o n to  P .IC U . 
1-4692 „R z e c z p o s p o litą  i  D z ie *” ^ r(X j a 
s p o d a rczy “  za zn a cza ją c  n a  o d w ro c ie  
b la n k ie tu  d o k ła d n y  ad res . W y s y łk ę  
ro zp o czyn a  s ię  z d n ie m  1-go h m  % 
każd ego  m ie s ią ca . P re n u m e ra ta  225 
g ra n ic z n a  w y n o s i m ieś . z ło ty c h  liS b  

k w a rt. zł. 675.— ____

A I ł  R E  8 Y :  -
A d m in is t r a c ja  g łó w n a : W a rs z a w a , uh 
D a szy ń s k ie g o  18, te l. 871-12 Biuro  
O gło szeń : D a s zyń sk ie g o  16. te l.  ^ 7  93 
1-887-708. O d d z ia ły  w  k r a ju .  S I ą  s k  
B y to m . S te lm a c h a  16. te l.  531-93 50 79 
—  K a to w ic e . 3 M a ja  12, te l.  309
W ro c ła w . Krupnicza 13, te L  6 8 — Ł ó d Z
P io tr k o w s k a  96. R e d a k c ja  261 5&  
A d m in is t r a c ja  te l. 123-33. vv A
b r z e ż e -  G d y n ia . M ś c iw o ja  9. te i.  
222-07. — S opo t, P I. A r m i i  C z e rw o n e j 
’ ł .  te l. 513-67. — Szczecin . P I. Ho1« ^  
P riis k ip s ro  8. —* B  y  d  cc o s z c  z,
F o ch a  6. — K r a k ó w .  W ie lo p o le  1, 
te l. 545-60. — L u b l i n .  3 M a ja  4, 
te l. 25-88. - P o z n a  ń  M arsz . F o  

c h a  14. te l-  62-31. ______
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń  

D ro b n e : 30 z ł. za w y ra z , p o s z u k iw a ­
n ie  p ra c y  15 z ł. za m in im u m
10 s łów . m a x im u m  40. I lu s t v  u n ia
100% d ro że j. O g ło s z .  w y m ia ro w e , (za  
1 m m . szer. 1 s z p a lty  i : za te k s te m  
d o  70 m m . z ł. 60: 71—120 m m . z ł. 80. 
121—200 m m  z ł. 100 : 201—300 
130: po nad  300 m m . z ł. 180, te k s to w e  
d o  70 m m . z ł. 100: 7 1 -1 2 0  m m . z ł 140 
121— 200 m m  z ł. 175: 201—300 m m . z . 
225: po nad  300 m m . zh 300. m ie js c a  
zastrzeżon e  50% d ro z e i:  n e k rn  o-. ; 
do  70 m m . z ł. 60: 71—120 m m . 7J_ .
121—200 m m . z ł. 120: 201—300 m m . z ł  
150: ponad 300 m m . z ł. 200. B ila n s «  
i u k ła d  ta b e la ry c z n y  o 
W  n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  i  s w ią tf tc z  
nych 30% d o p ła ty . 3 a  te rm in o w y  
d ru k  og łoszeń a d m in is t ra c ja  n ie  oo
p o w ia d a . N a le żn o ść  ^ ffA0Snan  k o n to  leży  k ie ro w a ć  p rzez  P K O .  na k o n to  
N r  T-717 — D z ia ł O głoszeń _______

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
B iu ro  O g łoszeń „‘C z y te ln ik "  — G em  
t ra la  w  W a rs z a w ie , u l D a szyń sk ie g o  
16 T t> te l 857-993 i 887-08 o d d z ia ły  
m ie js k ie :  M a rs z a łk o w s k a  v r ;  
ska  38 P ra g a . u l. T a rg o w a  67 (K się  
g a rn ia  Jeże w sk ie go^ K s ię g a rn ię  X z y  
te ln ik "  u l. N o w v  Ś w ia t 47. u l  M a r  
sz a łk o w s k a  62. u l P u ła w s k a  49 k s N  
g a rn ia  .W o ln o ś ć “  u l. M a rs z a łk o w s k a  
95- w  K r a j u :  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  

’ .C z y te ln ik a “  i_ B iu ro   <

Sp, Wyd. „C zyte ln ik". Druk. Nr, 2.
B-57052 x
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SaggL Trzeba wysłuchać obie strony
Pasażerowie również winni nieporządkom w tramwajachŻE WŁADZE MIEJSKIE wyua.y o- 

statnio zarządzenie o obowiązkowym 
niszczeniu chwastów na niezabudowa­
nych placach Warszawy i w ogródkach. 
Zarządzenie słuszne, szkoda tylko, że 
tak późno wydane.. Ale lepiej późno, 
niż wcale. Oczekujemy teraz z dużą 
niecierpliwością wytępienia ostów i po­
krzyw bujnie rosnących na m i e j s k i m  
placyku ciągnącym się wzdłuż parzystej 
strony Marszałkowskiej, od Placu Zba 
wiciela aż prawie do ul. Litewskiej. 
Mamy nadzieję, iż razem z zielskiem 
znikną z tego terenu i stosy papie- 
rzysk. Nie usunięto ich nawet podczas 
,,miesiąca czystości“ . Przykład Zarzą­
du Miejskiego wcale niebudujący.

ŻE PRZY DWORCU GDAŃSKIM 
Istnieje trolleybusowy „przystanek du­
chów“  linii „C “ . Otóż trołleybusy ,,C"

Przyzwyczailiśmy się już do ciągłe­
go narzekania na prace obsługi MZK. 
Istotnie codziennie widzimy brudne 
„Chaussony“  z porozbijanymi listew­
kami podłóg i często musimy spoty­
kać się z niegrzecznóścią obsługi auto 
basowej.” Warto jednak zainteresować 
się niekiedy okolicznościami, które po 
wodują tego rodzaju wypadki, napew 
no niesłużbowe.

Zacznijmy od konserwacji autobu­
sów. Nie ulega wątpliwości, że jest 
ona niedostateczna, ale nie można wi­
nić tu łudzi pracujących w zajezdni 
w Hali Mirowskiej. Od uruchomienia 
zajezdni obsługa jej pracuje tylko w 
nocy. Nie można się więc dziwić, że 
pracownicy ci śą przemęczeni ciągłą noc

od dwu już miesięcy (w wyniku robót ną pracą i wydajność jej nie może być 
przy ul. Miodowej) do Dworca Wschód j normalna. Jeśli dodamy do tego niskie
niego nie dojeżdżają, kończąc swą tra 
sę na Placu Zwycięstwa. Czy wobec te 
go nie byłoby wskazane albo skasować 
zbyteczne przystanki na nieobsługiwa 
nej trasie, albo też umieścić na nich 
informujące tabliczki?

uposażenie pracujących, ich niewystar 
czającą ilość i widocznie niekompletne 
wyposażenie narzędziowe nowej za­
jezdni (bo rano „Chaussony“  jadą na 
Słowackiego), to mamy pełny obraz 
obsługi francuskich autobusów.

Fięć p ię te r mieszkań

wym przechodzeniu przez skrzyżowa­
nie ulic), nauczą napewno śpieszących 
się wiecznie mieszkańców stolicy prze 
strzegania przepisów MZK. Im prę-

Przejdzmy teraz do obsługi ruchu.
Poza nielicznymi na szczęście, nie­
grzecznymi szoferami i konduktorami 
ogół tych ludzi spełnia swą ciężką służ 
bę wyjątkowo uczciwie i uprzejmie wo 
bec pasażerów. A przecież ani razu 
nie udało nam się zobaczyć, aby słu 
szne nawet zarządzenie konduktora 
zostało wykonane bez szemrania łub 
wyklinania na porządki w MZK. Dła 
czego nikt z przeklinających pasaże­
rów nie pomyśli, że przepisy ustana­
wiane są przez Dyrekcję, a nie kon 
duktorów czy szoferów? Dlaczego pa­
sażerowie, a b. często umundurowani 
funkcjonariusze państwowi nie prze­
strzegają obowiązujących wszystkich 
jednakowo przepisów MZK?

Reklamować trzeba w sposób rzeczo 
wy i kulturalny. Jeśli konduktor nadu 
żywa władzy, to nic nie pomoże kłót­
nia w wozie i wystarczy podać numer 
„przestępcy“  służbowego w Dyrekcji.
Obiektywnie trzeba stwierdzić, że wie 
cej złej woli dostrzec można wśród 
„klientów“  MZK, niż w szeregach ich 
pracowników.

Jest jeszcze jedna sprawa godna uwa j możliwie uprzejmy i delikatny. Rożny

ME GIK

S W
l i n  s k a r p ę !

Przed paroma dniami prasa stołeczna 
doniosła, że Zarząd Miejski w porożu 

dzej to się ureguluje, tym lepiej bę- j mieniu z Warszawską Radą Narodową 
dziemy jeździć w Warszawie. j postanowił umieścić pomnik Szopena

Można byłoby jeszcze zwrócić uwa­
gę, by pasażer w zatłoczonym autobu 
sie czy tramwaju był na tyle czysty, 
żeby otarcie się o niego nie groziło po 
brudzeniem płaszcza czy ubrania. Nie 
stety niektórzy robotnicy jeżdżą poja­
zdami komunikacji miejskiej w robo­
czych ubraniach, zabrudzonych wap­
nem lub smarami. Za „przepraszam“ 
nie kupi się nowego ubrania, które w 
każdym budżecie pracowniczym jest 
pozycją najpoważniejszą. Jeśli ktoś aż 
tak szanuje własną odzież, że po pra­
cy nie chce się przebrać w czystą, 
niech uszanuje dobro innych.

Na zakończenie apel do kontrole­
rów. Jest was, panowie aż za dużo — 
jeden autobus z Żoliborza na Pl 
Trzech Krzyży odwiedzany był 3 ra-

iia Skarpie.
'J.zn., że znajdzie się ten pomnik 

obok pomnika (V. 7.) księcia Józefa 
Poniatowskiego, pomnika Collconiego i 
posągu Mojżesza! W ten sposób jed­
nym szczęśliwym pociągnięciem pióra 
została rozwiązana wreszcie sprawa pom 
ników warszawskich, która przez długie 
miesiące czekała na załatwienie.

Myśl utworzenia gbetta pomnikowego 
w Warszawie wydaje się nam o tyle 
celowa i słuszna, że radzimy ją czym 
prędzej zrealizować, a ponadto ustawić 
również na Skarpie pomnik Sapera oraz 
figurę Zygmunta z kolumny własnego 
imienia fdawniej PI. Zamkowy). Saper 
leży bowiem w rupieciarni Muzeum 
Wojska, blok granitowy dla kolumny 
Zygmunta zastał zaś rozłupany na

zy przez kontrolę, ale raz tylko kon- j części w kamieniołomach, ponieważ za
trałowany, pracujcie więc w sposób

gi — przeciążenie pojazdów komuni­
kacji miejskiej. Winić tu należy nie 
tylko warszawiaków, „zdobywających 
szturmem“ autobusy, trołleybusy i 
tramwaje, ale przede wszystkim kon­
duktorów i kierowców, którzy niekiedy 
nie chcą sobie zadać trochę trudu, 
aby uspokoić niesforny tłum. Konduk

cłwuiie się w zatłoczonym autobusie 
nie jest przyjemnością dla Was, tym 
bardziej nie jest to przyjemne dla pa­
sażerów. Nie każdy pasażer jest prze 
cięż oszustem lub przestępcą i nie 
trzeba wyrywać z rąk legitymacji, czy 
też biletów miesięcznych do ^sprawdzę 
nia. Odrobina delikatności nigdy nie

torom powinni z pomocą pośpieszyć zawadzi, a znacznie uprzyjemni co- 
miłicjanci i często płacone mandaty j dzienne długie podróże po mieście, 
karne (podobnie jak przy nieprawidło (M. W.)

100 sal szkolnych przybywa słoi cy
Snes‘ahifi szkolą dfa dzieci niestara z *r'n n?lych

Pięć pięter wysokości i 32 okna szerokości posiada budynek pra­
cowników Banku Polskiego przy ul. Polnej. Budowę gmachu nie­
dawno ukończono. Jest to architektonicznie jeden z najpiękniejszych 

domów mieszkalnych stolicy.

81/ l l o l f C f f
O d c z y t

12.04 Dzień, po ludn.; 12.25 U tw o ry  
w io loncz.; 12.45 „P o ra d n ik  d la  w s i“ ; 
l s 0 o Muz. obiad.; 13.45 Muz. poważ- 

O godz. 17.30 w  sali „Spo łem “ (ul. n a  „K o m p o zy to r tygodn ia  — Fi 
G rażyny  13, wejście od u l. Różanej 14) - - ■ ...  -----  ” ' 1 1
odczyt dr. Stefana Jędrychowskiego p.t. 
„S ytuacja  w  Jugosław ii“ .

Wvs*tiwv
M U Z E U M  N A R O D O W E : G aleria  ma- 

tarstwa polskiego i obcego. W ykuw a  
sztuki średn iow iecznej W ystawa M ło ­
dzieży P racu jące j.

T e c r i f v
T E A T R  P O L S K I (Karasia 2) o godz. 

19 „ H ra b in a “ M oniuszki.
EEA TR  R O Z M A ln .  ) t  l (M arsza łkow ­

ska 8): o godz. 19 „Szczęśliwe dn i“ Pu- 
geta.

T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): 
o godz. 19. „C an d id a“ .

TEA TR  P O W S ZE C H N Y  (Zam ojskiego  
20). o godz. 1» „G łęboko sięgają korze­
n ie" .

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska  13): N ieczyn­
ny.

T E A T R  N O W Y  (Puław ska 39): o godz. 
19 „P o rw an ie  S ab inek".

TEA TR  K L A S Y C Z N Y  (Mokotowska >3): 
god? 19 „Seans" N Cowarda.

T E A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska  
69): o godz 19 „Dom  K o b ie l"  Z. N a ł­
kow skie j

C O M O E D IA  (Szwedzka 2): n ieczynny.
T E A T R  L K T N i t Polna 26) god.. 19.ló 

„N ito u ch e".
Y M C A  o godz. 19.15 w ystęp A n ton ie ­

go Fertnera .
T E A T R  S T U D IO  (K arow a 31): n ieczyn­

ny.
W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I (Zygm un- 

towska 8): rew ia  pt. „G d yb ym  m ia ł m i­
lion". poez 17 30 i 19 30 niedz. i święta 15

*  -  n
A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „Rosanns z 

siedm iu księżyców " pocz. 15. 17. 21.
Z w . Zaw  19.

P A L L A D IU M  (Z io ła  7/9): „W  pogoni 
za m ężem " pocz. 14.30, 19.15 1 21,30 dla
Z w . Zaw  o godz. 17.

P O L O N IA  (M arszałkow ska 56): „C zaro ­
dzie jsk i k w ia t"  pocz. 15, 19. 21: Zw .
Z a w  17

S T Y L O W Y  (M arszałkow ska 112): „Chlo  
piec z przedm ieścia“ , pocz. 13, 15, 17,
21. Zw . Z a w . 19.

A K I U A IN O S t l  N I I 'Mat !7SH".v 'ta 
112): N o w y  program  nr. 41, pocz. sean­
su o godz. 11.

S Y R E N A  (Praga, In żyn ie rska  2): „D u ­
sze C zarnych", pocz. 15. 17. 21. Z w .
Z a w . 19.

T Ę C Z A  (Suzina 4): M a li D e te k ty w i"  
OOCZ. 15. 17. 21. Zw  Zaw . 19.

W  dn iu  21 s ie rpn ia  1948 r.
6.00 Sygn. czasu; 6:15 Dzień, porań 

n y ; 7.00 W iad . dzień, w iecz.; 7.05 M u 
zyka  po ranna ; 8.20 „D a le k ie  la ta “ ;

ran c i-
szek L is z t“ ; 15.30 „H is to r ia  o m ą­
d rym  A li i b iednym  Achm edzie“ ;
16.00 Dzień, popoł.; 16.15 Muz. z p ły t; 
16.45 „P rz y  sobocie po robocie“ ; 18.00 
„M ó w i W ystaw a  Z iem  O dzyskanych“ ; 
18.05 Konc. O rk . P.R . „A n te n y  na ba­
k ie r “ ; 19.00 Muz. le kka ; 19.30 „E m a n ­
c y p a n tk i“ ; 19.45 „Z  życia  Ju g o s ła w ii“
20.10 X IV  W ieczór M ick ie w iczo w sk i; 
20.40 U tw o ry  fo rtep . kom pozyto rów  
polskich; 21.00 Dzień, w iecz.; 22.00 
Muz. taneczna; 23.00 O sta tn ie  w iad .;
23.10 Muz. taneczna; 24.00 H ym n.

W A R S Z A W A  I I
17.00 K onc. sym f.; 18.30 P ieśn i kom  

pozytorów  ro sy jsk ich ; 18.45 Muz. roz- 
ry w k .; 19.00 W iad. dzień, rad iow ego; 
19.30 M uzyka  taneczna; 19.55 F e lie ­
ton  a tk u a ln y ; 20.10 M uz. popul.; 21.00 
Dzień, w iecz.; 22.02 H ym n .

Oprócz dwu nowycłi gmachów szkol 
nych, o których pisaliśmy wczoraj, dwa 
inne oddane zostaną do użytku rów­
nież w bież mieś. Oba buduje WDO.

W szkole podstawowej nr. 9 przy ul. 
Filtrowej (Róg Raszyńskiej) około 700 
dzieci uczyło się w budynku, którego 
nieotynkowane pomieszczenia pozbawio 
ne były jakichkolwiek urządzeń higie  
nicznych, Szatni, czy  też innych potniesz 
czcń pomocniczych. Wykorzystując 
przerwę wakacyjną i uruchomienie kre 
dytów, odbudowano obecnie część II 
piętra i wykończono używane dotych 
czas sale. Od nowego roku dzieci wró 
cą do widnych i jasnych pomieszczeń. 
Urządzono już szatnie i ubikacje, tak 
że odtąd szkoła nr. 9 rozporządzać 
będzie 17 salami.

Przy ul. Tarczyńskiej 27 w odbudo 
wanej pięknej, jednopiętrowej willi oko 
ło 300 dzieci niedorozwiniętych znaj­
dzie pomieszczenie i naukę w specjał 
nej szkole. Czyściutkie klasy i koryta 
rze od 1 września zapełnią dotknięte 
kalectwem dzieci, które tu będą mogły 
przygotować się do normalnego życia. 
Obecnie wykańcza się jeszcze mieszka­
nia służbowe. Kasztem około 22 milio­
nów zł. Warszawa otrzyma pierwszą te 
go rodzaju szkołę dla upośledzonych, 
której brak dawno już odczuwano.

A zatem sytuacja lokalowa szkół war 
szawskich, która jeszcze w r. ub. me 
przedstawiała się zbyt różowo, uległa 
wydatnej poprawie- i obecnie ogólna

ilość izb szkolnych wzbogaci się o błi 
sko 100 nowych sal. Za 10 dni budyń 
ki szkolne wypełnią się gwarem dzie­
cięcym i w nowych pomieszczeniach z 
zapasem sił zdobytych na wczasach i 
wakacjach dzieci warszawskie rozpoczną 
rok szkolny.

rząd kamieniołomów stracił ■ ostatecznie 
nadzieję na to, żeby Warszawska Dy­
rekcja Odbudowy zechciała len blok 
kiedykolwiek odebrać.

Zgrupowanie wszystkich pomników 
w jednym miejscu wydaje się poza tym 
wskazane ze względów turystycznych a 
przede wszystkim z uwagi na zdrowie 
młodzieży i dzieci. Wiadome jest bo­
wiem powszechnie, że przed wojną 
wszystkie wycieczki szkolne przyjeżdża 
jące do 11’arszawy z prowincji rozpo­
czynały zwiedzanie stolicy od ogląda 
nia porozrzucanych po różnych krań­
cach miasta pomników. Dzieci traciły 
przy tym mnóstwo siły i czasu, który 
przy obecnym rozwiązaniu sprawy (na 
Skarpę!) będą mogły zużyć z więk­
szym dla siebie pożytkiem.

Decyzja władz miejskich wydaje się 
więc tak dalece fortunna, że pozwa­
lamy sobie wysunąć projekt ustawienia 
na osieroconych cokołach Sapera i 
Chopina gipsowych popiersi członków 
Prezydiów Stołecznej Rady Narodowej 
i Zarządu Miejskiego.

Dla przestrogi i rozrywki.
MC GAN

I Igrzyska Sportowe Z®. Zr®, rapcia
Piłkarze Związkowi remisu ą z Jugos&eiw ą
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Zw. Zaw. Pracowników Skarbowych 
R.P. przystąpił do budowy swej siedzi 
by. Powierzchnia placu wynosi 2.140 
m. kw,, zespół budynków posiadać bę 
dzie kubaturę ponad 25 tys. m. sześć. 
Budowę prowadzi Państwowe Przedsię 
biorstwo Budowlane Nr. 5. W domu 
tym znajdą pomieszczenie biura zarzą 
du głównego i oddziału warszawskiego, 
drukarnia, introligatornia i sala odczyto 
wa. Budynek będzie całkowicie żelbeto 
nowy.

PRZY UL. Wspólnej 55 powstaje no 
wy dom mieszkalny. Roboty budowlane 
postępują jednak tak opieszale, iż nie 1 
należy oczekiwać oddania do użytku 
budynku w bież. roku.

NOW Ą WIEŻĘ otrzymuje garnizono 
wy kościół ewangelicki przy ul. Puław 
skiej. Świątynia ta została spalona 
przez Niemców w 1944 roku i całkowi 
cie odbudowana w roku bieżącym. Po

wymiana stropów w odbudowywanym 
gmachu kliniki położniczej szpitala 
Dzieciątka Jezus.

W dniu 19 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie I-sze Ogólnopolskie 
Igrzyska Sportowe Związków Za­
wodowych. Stadion WP udekoro­
wany był godłami 16-tu związków 
zawodowych, uczestniczących w 
Igrzyskach oraz licznymi sztanda­
ram i o barwach narodowych. 
Wśród nich powiewała flaga za­
przyjaźnionej Ludowej Federacyj­
nej Republiki Jugosłowiańskiej, któ 
re j reprezentacja związków zawo­
dowych rozegrała mecz p iłkarsk i z 
Polską.

Na uroczystość otwarcia przybyli: 
m im sler Oświaty — Skrzeszewski, 
min. Sprawiedliwości — Św iątkow ­
ski, min. Adm in istracji Publicznej 
— Osóbka-Morawski, Prezydent m. 
st. Warszawy — Tołw iński oraz 
przedstawiciele Ambasady Jugosło 
w iańskiej. Ponadto na trybunach za 
siedli członkowie K om is ji Central­
nej Związków Zawodowych z prze­
wodniczącym Witaszewskim i se­
kretarzem generalnym K u ry le w i­
czem na czele. Tucznie reprezento­
wani byli również bawiący w W ar­
szawie przedstawiciele światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej.

Przy dźwiękach połączonych or­
k iestr 3 Związków Zaw. — G órni­
ków, Samorządowców i C ukrow ni­
ków na stadion w kroczyły związ

Wycieczka nn !ras’e W—Z
Polskie Towarzystwo K ra jo ­

znawcze organizuje dn. 21 i 22 
sierpnia następujące wycieczki:

W sobotę dnia 21 b. m. po połud 
n iu  — wycieczka na Trasę W—Z. 
Zbiórka o godzinie 17-ej na K ra 
kowskim Przedmieściu przed Koś 
ciołem OO. Bernardynów.

Wycieczka do W ilg i nad Wisłą 
Piękna zalesiona okolica — malow 
nicze w idok i przyrody w pierwot

B blioteka Publiczna otrzyma magazyny na ksążki
Biblioteka Publiczna posiada ogółem 

278 000 książek, z tego około 100 ty 
sięcy tomów nie jest skatalogowanych 

została jeszcze do wykdMzepia wieża ; ze względu na brak odpowiednich do 
nad główną kopułą świątyni. tego celu magazynów. Na odbudowę

KOSZTEM 3 M ILIONÓW  złotych j magazynów Biblioteka Publiczna otrzy 
we wrześniu zostanie przeprowadzona mała w roku bieżącym od Min. Odbudo

kowe reprezentacje sportowe po­
szczególnych Związków Zawodo­
wych. Wkrótce boisko zapełniło się 
6-ciu tys. zawodniczek i zawodni­
ków. Barwne kostiumy i różnokolo 
rowe sztandary robią niezwykle 
wrażenie na 30-to tysięcznym tłu ­
mie publiczności.

O godz. 17-tej nastąpiło uroczyste 
otwarcie Igrzysk, którego dokonał 
przewodniczący KCZZ Witaszew- 
ski. Po wciągnięciu flagi narodowej 
na maszt nastąpiła imponująca de­
filada 6-ciu tysięcy sportowców ze 
sztandarami związkowymi.

Bezpośrednio po defiladzie na­
stąpiły zbiorowe popisy gimnastycz 
ne. Zespół ok. tysiąca kobiet wyko­
nał w takt polskich melodii szereg 
ćwiczeń gimnastycznych i ry tm icz­
nych, wzbudzając olbrzymi entu­
zjazm widzów, Niemniej efektow­
nie wypadły ćwiczenia ponad tysią 
ca gimnastyków, które stały na w y  
sok im  poziomie i były równie go­
rąco oklaskiwane. Trzeba przyznać, 
że pierwszy w Polsce pokaz maso­
wej gimnastyki udał się nadzwy­
czajnie, mimo że me był tak efek­
towny jak popis grupy radzieckiej.

Po występach gimnastyków na 
stadion wbiegły p iłkarskie reprezęn 
tacje zw. zaw. Jugosławii i Polski. 
Pierwsza połowa meczu upłynęła 
pod znakiem przewagi Jugosło­
wian, którzy w  23 min. uzyskali 
prowadzenie ze strzału lewego łącz­
nika nie bez w iny, b. dobrego 
zresztą, bramkarza Polski Wyrobka. 
Zespół gości jest lepszy technicznie 
i szybszy. Polacy zdobyli się na rów 
norzędną grę ty lko na początku i 
przy końcu pierwszej połowy spot­
kania.

W przerwie meczu odbyła sie u- 
roczystość zdawama meldunków 
przez rowerowe i motocyklowe 
sztafety poszczególnych związków.

Po przerwie Polacy zagrali zna­
cznie lepiej, szczególnie obrona i 
pomoc, ale chaotyczne akcje napa­
du kończyły się zwykle na polu 
bramkowym przeciwnika. Dopiero 

wy kredyty w wysokości 16.200.000 zło w  ostatniej m inucie gry za faul 
tych. Na rok przyszły przewidziane są pod bramka jugosłowiańską sędzia 
kredyty w wysokości 17.390.000 złotych, dyktiue rzut karny, k tóry S u w jtvk  
Magazyny Biblioteki znajdować się bę zamienia w  wyrównującą bramkę, 
dą w dobudowanym czteropiętrowym Ogólny stan meczu 1:1. do przerwy 
budynku przy gmachu Biblioteki Pu- . 1:0 dla Jugosławii. Sędziował Rut- 
blicznej ul, Koszykowa Nr. 28, kowski (Polska'

nym stanie. •»
Zbiórka w sobotę dn. 21 sierp 

na na przystani żeglugi rzecznej 
koło Mostu Poniatowskiego o go 
dżinie 15.30, odjazd o godzinie 16-ej. 
Koszt przejazdu — statkiem do W ił 
gi zł. 130. Z powrotem koleją z 
Garwolina zł. 180.—.

Do zabrania wygodne buciki i 
plecaki lub chlebaki, bez ręcznych 
bagaży.


